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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
listopada b. r. starszemu prokuratorowi pań­
stwa, radcy dworu Franciszkowi Z d a ń- 
s k i e m u  we Lwowie, w uznaniu jego zna­
komitej działalności służb -wej, nadać naj- 
miłościwiej krzyż kawalerski orderu Leo­
polda z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
listopada b. r. nauczycielowi szkoły wzoro­
wej w c. k. seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie, Janowi M a ń k o w s k i e m u ,  z po­
wodu przeniesienia go w stały stan spo­
czynku, w uznaniu jego długoletniej i po­
żytecznej działalności, nadać najmiłościwiej 
złoty krzyż zasługi.

M inister handlu zamianował oficya- 
łów telegrafu ; Ignacego M a y e r a  w K ra­
kowie, Leona K a r  a s  i e w i c z a w Stani 
sławowie, Jana J a n k o w s k i e g o  we Lwo­
wie, Wincentego S i e r a k o w s k i e g o  w 
Przemyślu, Michała T u s t a n o w s k i e g o  
w Tarnowie, Józefa P e r r e l l i  we Lw o­
wie, tudzież eksponowanego asystenta te le­
grafu w Boąjiii, Jana P e t r o w i c z a ,  ad- 
junktam i budownictwa dla -służby techni­
cznej ę.-- i .  dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Prezydent c. k, sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie nadał Kazimierzowi 
M i e c z n i k o w s k i e m u  yel W aligórskie­
mu, kanceliście przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Nowym Sączu, w drodze przenie­
sienia na własne żądacie i koszta, w tej 
samej randze posadę kancelisty przy c. k. 
sądzie krajowym w Krakowie, i zamiano­
wał Paw ła W a c ł  a w o w i c z a, podoficera 
rachunkowego I  klasy przy 13 pułku pie­
choty w Krakowie, kancelistą przy c. k, są ­

dzie krajowym w Krakowie, zaś Feliksa 
B a c h m a n a. podoficera rachunkowego I 
klasy przy 40 pułku piechoty w Jarosła­
wiu, kancelistą przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Nowym Sączu.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela rzeczywistego Mikołaja 
B o d u a r a  w Chotyńcu, rzeczywistym nau­
czycielem etatowej szkoły w Źmijowiskach; 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej 
w Strychańcaeh Antoniego J o k a, rzeczy­
wistym nauczycielem tejże szkoły i tym ­
czasowego nauczyciela szkoły etatowej w 
Białobożuicy Jana Mieczysława C h y m i a  
k o w s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły.

Dnia 17 listopada 1885 r. wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukami w Wiedniu XLVIII zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera;
Nr 157. Cesarski patent z inia 14 listopada 

1885 roku, o zwołaniu sejmów Czech, 
Dalmacyi, Galicyi i Lodomeryi z Krako­
wem, Dolnej i Górnej Austryi, Salzburga, 
Scyryi, Karyntyi, Krainy, Bukowiny, Mo­
rawy, Szląska. Tyrolu, Yorarlbergu, Istryi, 
Gorycyi i Gradyski.

CZĘŚĆ, IIEUEZĘnOWA 
L . .  r -  : = ,

Lwów, 20 listopada.

Na sesyę parlam entarny we Wło­
szech, która się rozpoczyna w dniu 
25 b. m., oczekuje ze szczególnym nie­
pokojem opozyeya włoska. Ma ona 
kilka interpeiacyj w pogotowiu, któ- 
remi spodziewa się sprawić gabineto­
wi wiele trudności. Pobudką do opo- 
zycyi jest niezadowolenie z rozwoju 
polityki zagranicznej Włoch, a środ­
kami dokuczenia za to rządowi są 
sprawy wewnętrzne. W pierwszym 
rzędzie należy do nich sprawa ure­
gulowania- stosunków uniwersytec­
kich, które w łeeie tego roku za ła ­

twione już zostały przez m inistra o- 
świecenia. Załatwiono je tak, jak  tego 
wymagały względy polityki wyższej, 
i to właśnie budzi niezadowolenie. Ga­
binet bowiem widząc, że dotychcza­
sowa wolność w uniw ersytetach wie­
dzie do nadużyć, że gremium profe­
sorów nie dość sprężyście występuje 
przeciw pewnym objawom politycznym 
w przybytkach naukowych, że'niekie­
dy je toleruje lub nawet popiera, we­
zwał ministra oświecenia do przed­
sięwzięcia kroków stanowczych. P. 
Coppino uczynił zadość tym wzglę­
dom i wydał rozporządzenie, skutkiem 
którego rektorcwie niektórych uni­
wersytetów mają być mianowani przez 
ministerstwo oświecenia. Otóż z tego 
powodu opozyeya zapowiada interpe­
lac ję  zaraz na pierwszem posiedze­
niu. Dla in terpelacji tej znajdują ini- 
cyatorowie współudział, jeżeli nie zbyt 
silny w samem kole deputowanych, to 
za to w licznych kołach publiczności, 
wśród których przy każdem zaburze­
niu na Wschodzie, odzywają się u- 
spione lub stłumione a-spiracye irre- 
denty. Rząd jednak, jak  widać z przy­
gotowanych na pierwsze posiedzenia 
projektów do ustaw, nie ma wcale 
ochoty dopuszczać dyskusyi o dro- 

celaeh polityki zagraniczne-? 
r-s&SY&lfA'projektów., dzis już ogło­

szonych, wynika, że przed&wszyst- 
kiem idzie gabinetowi o załatwienie 
bardzo ważnych pod względem eko­
nomicznym spraw wewnętrznych. — 
Między innemi znajduje się i projekt 
o uregulowaniu prawnych stosunków 
robotniczych w razie zmowy. Przy­
pomnieć bowiem w ypada, że dotych­
czasowy kodeks włoski dopuszcza 
w tej mierze dowolną dosyć inter- 
p re tacyę , dzieli bowiem zmowy ro­
botników na ka tego rye , co niejedno­
krotnie stawało się powodem kolizyi 
w sądownictwie. Dla projektu tego, 
o ile sądzić dziś można, pozyska ga­

binet dość licznych deputowanych 
frakcyi demokratycznej, a tern samem 
odciągnie ją  od szeregów opozycyi. 
Demokratom włoskim bowiem, repre- 
zentującym liczne warstwy niższe, 
idzie o załatwienie ostateczne tej 
sprawy, będą więc nastawali raczej 
na przystąpienie do dyskusyi nad 
projektem, niż popierali deklamacye, 
na teraz bez celu, żywiołów opozy­
cyjnych. Wprawdzie domyślają sie, 
że i ze sprawy uregulowania podat­
ków gruntowych, równie projektowa­
nych teraz, wyniknąć mogą niesnaski 
pomiędzy deputowanymi, ale w tej 
kwestyi, czysto wewnętrznej, przewi­
dywać też można , że doświadczenie 
i zręczność pana Depretisa niedopu- 
ści do starcia i wytworzenia się, jak 
zapowiadają, nowego stronnictwa. Co 
zaś do onieśmielonych już nieco re ­
prezentantów irredenty , można przy­
puszczać, że nowy m inister spraw 
zagranicznych, potrafi nakazać im 
milczenie, i że tak z tego powodu, 
jak z przyczyn w ew nętrznych, zapo­
wiadane gromy przeminą bez niebez­
pieczeństwa dla gabinetu.

gach Z D e J e g a c y j .
-  " JD tw a J Ę , M in istra  p. i a l J a y a r

(Wedle stenogramu)
Wysoka Delegacyo! Zgóry prosić mu­

szę o wybaczenie, że powtórzę, com już 
nieraz wypowiedział. Szanowny delegat Óelz 
zadał mi kilka zapytań w sprawie koloni- 
zacyi w Bośnii i Hercegowinie. Że w tym 
roku w kom syi budżetowej o kolonizacyi 
nie mówiłem, stało się dlatego, iż sprawy 
tej w komisyi nie poruszono i że nie mógł­
bym był powiedzieć o niej nic nowego. 
Co się tyczy nadzieji, o których mówił sza­
nowny delegat w odniesieniu do kolonij w 
Konicy i w doi nie Werbasu, muszę n ie­
stety powiedzieć, ża nie ziściły się w peł­
nej mierze, a to dlatego, że między kolo­
nistami, przybyłymi z Tyrolu południowego, 
byli i tacy, którzy w własnym kraju nigdy
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ŚLUBNA OBRĄCZKA

IV.
(Ciąg dalszy.)

pobyt za granicą, zbawiennie na mnie 
Idziałał. Potrzeba mi było rucha, zmiany 
rażeń. Zaczęłam żyć bardziej na zewnątrz; 

każdej galeryi , nad brzegiem każdego j  

ziora zostawiałam coś z mego burzliwego, 
ciasnej klateczce własnych tęsknot i po ­

zwów roztrącającego się j a. Czułam , że 
łodość moja uchodzi, i żegnałam ją  bez 
ilu, z rodzajem ulgi, jakby pozbywając się 
todnej mary, której nasycić nie było w mo- 
j mocy.

Dręczące oczekiwania jakiejś zmiany, 
‘kiejś jeszcze możliwości szczęścia, napa- 
7 gorączkowych nadziei, po których wt e m 
lębsze" pogrążałam się zwątpienie, ustępo­
wy zwolna. Szary spokój, istny popiół s tra ­
conych samych w sobie żądz , osiadał na 
We mojej duszy. Niczego się już nie spo- 
ziewałam od życia, ale postanowiłam brać 
fciego to najlepsze, co mi dać mogło.

Chętnie też zgodziłam się na uczynio- 
% mi po upływie kontraktu propozycyę ba- 
onowej, pozostania w charakterze towarzy­
ski przy Niusj^ dopóki ta za mąż nie wyj-

P° cóż miałabym wracać do kraju ? 
an Strzemieńczyc mnie nie wzywał 1 za- 

icfńw nay et pisywać i tych króciutkich 
ł ’wC° ^ > le^0 wmlką starością tłóma- 

Ł ; 6 że żyje, i wie-
y am tem chętn ie j, mu potrzebną nie

jestem  , że mi to w gruncie rzeczy doga­
dzało.

Przy obecnym moim nastroju, wolałam 
jeździć po Europie, niż pielęgnować zgrzy­
białego starca, który bądź co bądź, był dla 
mnie obcym. Nie było to zapewne bardzo 
wzniosłem , ale poprostu iudzldem i natu- 
ralnem. Nie czułam już w sobie żadnych 
skłonności do poświęceń; zdobywałam we­
wnętrzne uspokojenie kosztem tkliwych stron 
mego serca.

Twardniałam , jak stygnący metal.
Baronowa prowadziła wystawne życie 

w Londynie. Miała tam z dawniejszych 
czasów liczne stosunki w sferach high-life u 
i brała udział wraz z wnuczką we wszy­
stkich świetnościach wiosennego sezonu.

Marzeniem jej było, wydać Niusię za 
Anglika.

Ja naturalnie pojawiałam się na sa­
lonach o tyle tylko, o ile obecność moja 
była potrzebną, ale godziłam się już z rolą 
widza w życiu i szukałam przyjemności w 
przyglądaniu się jego scenom i aktorom.

To swobodne spektatorstwo pozwoliło 
mnie najpierwszej spostrzedz żywe zajęcie, 
jakie oryginalna uroda i ekscentryczne u- 
sposobienie mojej wychowanki, obudziły w 
jednym z młodych „starszych synów“.

Nie m iał on wprawdzie nic angielskie­
go w swojej powierzchowności: nie zdobiły 
go ani piegi, ani ryże bokobrody, ani dłu­
gie zęby; nie otwierał nawet ust na szero­
kość bramy hotelowej przy wymawianiu li­
tery o , ale posiadał nadzieję tytułu sir’a 

' wraz z kilkoma tysiącami funtów dochodu 
po śmierci o jca , piękne konie, doskonałe 
wychowanie, i był bardzo przystojnym bru­
netem.

W Anglii, na wielkim świecie, konku­
ry nie trwają długo. Zaczynają się i koń­
czą pomyślnym rezultatem w ciągu jednego 
sezonu , albo pełzną na niczem.

W pierwszych dniach lipca Niusia była 
już zaręczoną , a w miesiąc potem odbył 
się ślub w Londynie, w kościele śtgo Je ­
rzego na Hanover bąuare.

Zadanie moje było skończonem. Otrzy­
małam dwa tysiące rubli tytułem gratyfika- 
cyi, w prześlicznej, z różanego drzewa sre­
brem inkrustowanej szkatułce do roboty, 
z bogatenii wewnątrz przyboram i, pam iąt­
kowym podarunku Niusi. Dzięki oszczędno­
ści, do której się wdrożyłam, nie wydałam 
ani grosza z mojej p en sy i, zostawszy sa ■ 
mą, procentem od sumki po matce, opędza­
jąc moje potrzeby, złożywszy więc wszystko 
razem , znalazłam się w posiadaniu około 
dwunastu tysięcy rubli.

Miałam byt zapew niony; myślałam 
przecież o dalszej pracy. Bezczynność była 
mi wstrętną , zresztą chodził mi już po gło­
wie plan pewien , który mi teraz jako je- 
dynyijel życia pozostał. Gdyby nie on, nie 
byłabym przyjęła ofiarowanej mi przez ba­
ronową gratyfikacyi; gdyby nie on, nie ślę­
czałabym dziś po nocach nad haftam i.

Niusia żegnała się ze mną o wiele 
czulej niż z babką, kiedy mąż uwoził ją  na 
sakram entalną wending journey po stałym 
lądzie. ~

Baronowa i ja  per 
na sześć tygodni 
pnie wróciłyśm 

Dziwu 
wrid ten 
o tej sam

laty stanęłam u ołtarza.
Ranek naw et był tak samo dżysty i 

niemiły. Myślałam o te m , kiedy dorożka 
wiozła mnie przez mokre i puste jeszcze 
ulice m ias ta ; powracająca fala wspomnień 
płynęła ku mnie od tych dobrze znanych 
trotuarów, sklepów, domów.

7—  Czy znowu zacznę cierpieć ? —  mó­
wiłam sobie z obaw ą, broniąc się ogarnia­
jącej mnie melancholii

Weszłam na schody i zastukałam do 
mieszkania pana Strzemieńczyca.

Otworzyła rai nieznajoma kobieta m ie­
rząc mnie zdziwionem i dosyć kwaśnem 
spojrzeniem.

Czy pan Strzemieńczyc spi jeszcze ? 
spytałam z pewnym niepokojem.

Ruszyła ramionami.
— Takie to spanie i nie spanie. A czy 

o p a n i , cô  tu była u niego, będzie ze dwa 
lata czy coś ? — zapytała nawzajem.

~  T ak , ja.
— To do pani pisali ?
— Kto by m iał pisać? podchwyciłam 

z wzrastającem przeczuciem czegoś niedo­
brego.

— Ja  nie wiem. Myślałam, że pisał 
kto z domu, rządca albo kto, jak skoro pan 
tak zaniemógł. |

'-"ełam chwyta­
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nie trudnili się rolnictwem, a więc .dopiero 
od Bośniaków nauczyć się go chcieli, za­
miast owszem służyć Bośniakom za wzór. 
Rozumie się, że tacy ludzie w kraju obcym 
i w całkiem ianych okolicznościach nie 
mogę zajmować się gospodarstwem rol- 
nem. Skutkiem tego, część kolonistów po­
wróciła do Tyrolu. Druga część atoli, t. j. 
ci, którzy już w Tyrolu trudnili się rolni­
ctwem, maję się i teraz dobrze; a jest już 
kilka takich kolonij w Maglaju, w Konicy 
i w północnej Bośnii. gdzie zakwita bardzo 
piękna kolonia z Tyrolu południowego.

Co się tyczy moich planów koloniza- 
cyjnych, wyznaję, że stałych i ścisłych pla 
nów nie mam. W krótkich tylko słowach 
radbym zwrócić tylko uwagę na tę okoli­
czność, że w Bośnii nie ma ziemi bez pana. 
Każdy kawałek ziemi do kogoś należy. Tej 
ziemi odjęć mu nie można, trzeba ję  naby­
wać. To zaś także nie łatwa rzecz, bo pra­
wo własności w Bośnii jest bardzo zawi- 
kłane, a opiera się na bardzo dawnych tra- 
dycyach dziedzicznych i na bardzo silnych 
pojęciach o prawie. Gdyby się więc myślało 
o kolonizacyi na większe rozmiary, wypa­
dałoby po prostu nabyć grunta. Admini- 
stracya Bośnii zaś nie rozporzędza wielkie- 
mi na ten cel sumami, a kolonizacya poje­
dyncza nie odpowiadałaby celowi, który i 
szanowny delegat Oelz ma pewnie na oku. 
Często przedstawiano mi plany, o których, 
jeśli się nie mylę, wiadomo także delega­
towi Oelzowi, a które zmierzały do koloni­
zacyi gromadnej. Planów tych nie przyją­
łem po prostu dlatego, że bez wyjętku 
miały na względzie kolonizowanie w sposób 
prowadzący do celu może w Ameryce, ale 
nie w Europie. Zawsze chodziło o utwo­
rzenie towarzystwa, mniej więcej akcyjne­
go, z tantyemami i t. d., któreby pośredni­
czyło w kupnie i sprzedaży gruntów. Coś 
podobnego trudno przeprowadzić w kraju, 
gdzie prawo własności bardzo jes t zawi- 
kłane, jako też dla tego, że pośrednictwo 
takie nie łatwo zwabiłoby zamożnych ludzi 
do kraju.

Zresztą pozwalam sobie jeszcze nad­
mienić, że gromadną kolonizacyę, jeżeli kie­
dykolwiek nastąpi, możnaby przeprowadzić 
wtedy tylko, gdy ureguluje się prawo w ła­
sności, gdy księgi gruntowe będą w zupeł­
ności zaprowadzone, gdy serwituty w la ­
sach i pastwiskach będą całkiem uregulo­
wane ; że jednak kolonizacya na małw roz- 
th  try dzieje sie codziennie. I tak z 
zów spisu lud... które miałem żaszW .1; 

“ przedtOŻyŚ- kom isji budżetowej j nnż&a. były 
przekonać się, że iudność katolicka stosun­
kowo bardzo się pomnaża, i to w stosun­
ku tak olbrzymim, że nie można przypu­
szczać, iżby to był przyrost tylko natu ral­
ny. Przyczynia się do tego immigracya i 
osiedlanie się bardzo wielu osób, które po­
jedynczo przybywają z sąsiednich powia­
tów Chorwacyi. Liczba ich, o ile jej dojść 
było można, wynosi 20 tysięcy.

Co się tyczy szkół, pozwolę sobie 
sprostować liczbę, którą, jeśli dobrze sły­
szałem, szanowny delegat Oeltz mylnie 
przytoczył. Mówił, że prelim inarz docho­
dów bośniackiego funduszu krajowego na 
rok przyszły jest o 800.000 złr. większy od 
tegorocznego, gdy tymczasem podwyżka wy­
nosi co najwięcej 560.000 złr.. z których 
jeszcze 300.000 złr. stanowi wzrost na

rzecz tak zwanych aktywów (wspólnego 
mienia Monarchii). Nie sądzę przeto, iżby 
dysproporcja między podwyżką dochodów 
krajowych a wydatkami na szkoły była tak 
rażąca. Szanowny delegat mówił dalej, że 
z inicyatywy Rządu żadna jeszcze nie po­
wstała szkoła na wsi. Otóż wszystkie szko­
ły, o których wspomniałem w komisyi bu­
dżetowej, t. j. 15 w roku bieżącym i 14 w 
roku przyszłym, staw ają nietylko z inicya­
tywy Rządu, lecz i na koszt administracyi 
krajowej i przez nią będą utrzymywane. Są 
to zaś wszystko szkoły ludowe na wsi i w 
bardzo małych miejscowościach, gdzie 1u ł 
dność w ogóle nie mogłaby utrzymywać 
szkoły, choćby najprymitywniejszej. O szko­
łach wyznaniowych prelim inarz funduszu 
krajowego nie mówi, bo są utrzymywane i 
kierowane wyłącznie przez kościelne i szkol­
ne gminy każdego wyznania, a my dajemy 
szkołom takim tylko subwencyę, o ile jej 
koniecznie potrzebują. Te subwencye są też 
w preliminarzu pomieszczone. Czynimy to 
chętnie i zdaje mi się, że dotychczas Rząd 
uwzględnił wszystkie prośby, o ile starczyło 
funduszów.Źe nie wtrącamy się do kierowni­
ctwa szkół wyznaniowych, tego, mniemam, 
szanowny del. Oeltz nie weźmie nam za złe; 
i dlatego o szkołach tych nie ma mowy w 
preliminarzu Szkoły, o których mówi preli­
minarz, są to założone przez Rząd szkoły 
ludowe, które też pomyślnie się rozwijają, 
od roku do roku coraz więcej, nietylko w ma­
łym, lecz w stosunku do funduszu krajo­
wego w bardzo wysokim stopniu. Ze Rząd 
nie czyni jeszcze więcej, pochodzi, nietylko 
z finansowych względów, lecz i ztąd, że 
trudno znaleźć nauczycieli dla większej 
liczby szkół. I właśnie dlatego założono 
w samem Serajewie szkołę przygotowawczą 
dla wykształcenia nauczycieli ludow ych, 
z której wychowańcy dopiero w tym roku 
po raz pierwszy wyszli. Było ich 12 czy 
14, których też natychm iast wysłano na po­
sady; a są to już dzieci kraju, Bośniacy i 
Hercegowińcy, którzy teraz już sprawują 
funkcye nauczycielskie w swoim kraju W kil­
ka lat będziemy mogli założyć więcej szkół, 
bo będziemy mieli zdatnych z owej szkoły 
nauczycieli.

Szanownemu delegatowi Klaiczowi bar­
dzo jestem wdzięczny, że poruszył tu sp ra­
wę szkół rolniczych. Zajmuję się nią od 
niejakiego czasu i spodziewam się, że może 
już w roku przyszłym będą założone w kraju 
takie, że tak powiem, stacye rolnicze, w 
śfoVycb chłopi, wychudzae-y- z szkoły ludo ­
wej, praktycznie nauczą się lepszego spo­
sobu gospodarowaniu na roli.

Co się tyczy Franciszkanów i życzeń, 
wynurzonych przez szanownego delegata, 
nie mogę zapuszczać się w szczegóły; po­
wtórzę tylko, że dopóki ja dzierżyć będę 
naczelną adm inistracyę Bośnii i Hercego­
winy, nigdy nie ustanę w dopilnowywaniu 
pod każdym względem interesów OO F ran­
ciszkanów, tego zakonu tak niepospolicie 
zasłużonego.

Wojna serbsko-bułgarska.
Ogólny pogląd.

Z licznych depesz, jakie otrzymaliśmy 
z teatru wojennego w ciągu dnia wczoraj­

szego i dzisiejszego, to jedno zdaje się mo­
żna na pewno wywnioskować, iż gdy woj­
ska serbskie pod Sliwnicą spotkały się z nad­
spodziewanym oporem ze strony Bułgarów, 
oporem, który prawdopodobnie spowoduje 
pewną dywersyą w ich operacjach, działa 
nia korpusu timockiego pod dowództwem 

1 Leszjanina zostały uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem. Dotychczas nie ma urzędo­
wego potwierdzenia wczorajszej naszej pry­
watnej depeszy o upadku Widdynia, która 
to miejscowość stanowiła główny" cel ope- 
racyi korpusu Leszjanina, wszystko jednak 
zdaje się wskazywać, iż w tej chwili Wid- 
dyń znajduje się już w ręku Serbów. Przed­
wczoraj wojska serbskie stały tylko o go­
dzinę drogi pod tern miastem, a cała pół­
nocno-zachodnia część Bułgaryi pomiędzy 
dolnym biegiem Timoku i Dunajem a głó­
wnym traktem  Belogradczyk-W itbol znajdo­
w ała się, z wyjątkiem Widdynia, w posia­
daniu Serbów, którzy równocześnie poczy­
nili kroki do obsadzenia nieco dalej wysu­
niętej i ważnej poz-ycyi Lom-Palanka. Oko­
liczność, iż komendant W iddynia w ysłał 
znaczną część swojej załogi dla obrony 
Lom-Palanki, a uczynił to w chwili naj­
większego niebezpieczeństwa, wskazuje aż 
nadto wyraźnie, iż uważając W iddyń za 
s traco n y , chciał uratować przynajmniej 
część garnizonu.

Teren okupacyjny korpusu timockie 
go należy bezwątpienia do najlepiej upra­
wnych i najzasobniejszych obwodów księ­
stw a; tutaj ułatwionem  jest zaprowianto- 
wanie w drodze rekwizycyj, tutaj wreszcie 
wojsko może mieć daleko większe wygody, 
niż korpus operujący w kierunku Sofii, któ­
ry zmuszonym jest ściągać prowianty z dal­
szych stron lub prowadzi je  ze sobą

Jakkolwiek telegram y wyprzedziły 
sprawozdania z placu boju, podajemy je ­
dnak relacyę urzędową z głównej kwatery 
serbskiej w Carobrodzie według Politische 
Gorcspondenz. Relacya ta opiewa:

„Skoro w nocy z 13 na 14 b. m n a­
stąpiło wypowiedzenie wojny Bułgaryi, u- 
dał się król Milan z całym sztabem bez­
zwłocznie z Niszu do Pirotu. dokąd król 
przybył 14 brn. rano. Tam objął panujący 
Serbii natychm iast naczelne dowództwo nad 
armią. Tegoż rana przekroczyły wojska 
serbskie pod Pirotem  granicę bułgarską. 
Pierwsze kolumny miały do przezwycięże­
nia wielkie trudności , inne nie miały 
już tyle przeszkód, gdyż Dułgdrzy po kilku 
A tarczkach wykouali odw rókjskutkiem  cze­
go wojska serbskie już po p ołudniu <ó godz.
5 mogły zająć Carobrod Król Milan, który 
tego dnia i nazajutrz osobiście kierował 
operacyami, powrócił wieczorem do Pirotu, 
gdzie zastał miasto oświetlone przepysznie, 
a ludność pełna entuzyazmu przyjęła mo­
narchę korowodem z pochodniami. B ur­
mistrz Pirotu m iał przemowę do króla, w 
któr. j dziękował za to, że król na niesły­
chane prowokacye obraźliwe ze strony Buł­
garów, odpowiedział wypowiedzeniem woj­
ny. Burmistrz dał w końcu wyraz przeko­
naniu, iż ze względu na sprawiedliwość do­
brej sprawy, będzie można wkrótce zatknąć 
zwycięzki sztandar Serbii na terytoryum, 
zamieszkiwanęm od wielu stuleci przez 
Serbów.

Dnia 15 b. m., rano rozpoczęła się 
gwałtowna walka pod Trn, która trw ała do

płaci, a strach,'co przy nim mordunku. Zo­
baczy pani.

Nie słuchałam jej już i weszłam do 
pokoju, drżąc na całem ciele.

Pan Strzemieńczyc siedział w fotelu 
z zamkniętemi oczyma Trzęsła mu się 
głowa, ręce, kolana; z piersi dobywał się 
dygocący oddech, podobny do nerwowego 
chichotu. Koszula była na nim brudna, 
szlafrok niedbale włożony i podarty.

Dokoła panował straszny nieporządek, 
powietrze było duszne. Czuło się tu opiekę 
płatną i źle płatną.

Stanęłam jak wryta, nie śmiejąc zbli­
żyć się do niego, takim upokarzającym wy­
rzutem  spadło na mnie to opuszozenie, w 
jakiem biedny starzec zdawał się dogorywać.

W tern pan Strzemieńczyc uniósł po­
wieki i wpatrzył się na mnie mętnym wzro­
kiem, który się stopniowo rozjaśniał.

Ręką wyschłą i sino żółtą zaczął mi 
dawać łagodnie przyzywające znaki.

— Karolińcia — wyjąkał — żona moja 1
— Musi malignę ma — szepnęła za 

mną dozorczyni.
Podeszłam ku niemu i pochyliłam się 

do jego ręki.
— Poznałeś mnie pan? rzekłam  n ie ­

śmiało.
— Tak — odpow jiflfcfiJiklłdnośeią — 

Wiedziało,
twoja

Z rodzajem egzaltacyi oddałam się 
cała pielęgnowaniu chorego. Odprawiłam 
dozorczynię, a natom iast przyjęłam sługę i 
z jej pomocą w ciągu paru dni zmieniłam 
do niepoznania zaniedbane pomieszkanie. 
W drugim małym pokoiku rozlokowałam moje 
rzeczy. Wszakże byłam u sieb ie! pod da­
chem mojego męża.

Pana Strzemieńczyca tknąć się służą­
cej nie pozwalałam, sama koło niego cho­
dząc i umilając mu czem tylko mogłam te 
ostatnie, jak  sądziłam chwile.

Wezwany doktor oświadczył mi, że 
stan  taki może się przeciągnąć przez czas 
pewien, lub każdego momentu skończyć 
śmiercią. Ale minęło parę miesięcy i śmierć 
nie nadchodziła.

Oswoiwszy się z ciągłem na nią ocze­
kiwaniem, zaczęłam myślećfo jakiejś pracy 
dla siebie. Pan Strzemieńczyc po całych 
dniach czasem pozostawał jakby w letargu 
i obecność moja nie była mu wtedy po­
trzebną. Mogłam więc z czystem sumieniem 
rozporządzać kilkoma godzinami na dobę.

Teraz wszystko szło mi łatwiej. M ia­
łam  trochę stosunków przez krewnych b a­
ronowej, mieszkających w ..Warszawie; zna­
lazło się parę korzystnych lekcyj ; przyszło 
mi też na myśl, spożytkować moją zręcz­
ność do robót, w jakiej się za granicą wy 
doskonaliłam, i zaczęłam przyjmować ob-

t
otrzebuję opisywać pani 

takiem, jakiem  jest 
obrze. Jedynym 

jana mieszka- 
zono tamtą 
^wadzić, 

zenie nie

zabiło pana Strzemieńczyca. Było z nim 
| wtedy tak niedobrze! Ale nie — żyje, ja k , 
pani widzisz, jeżeli tę dziwną wegetacyę 
życiem nazwać można.

W pierwszych latach strach mnie nie­
raz ogarniał, gdy, czuwając przy nim w no­
cy, zastanawiałam się nad niezwyczajnością 
tego faktu. Ten blisko stuletni, zgrzybiały, 
weiąż jakby konający starzec, w którym ja ­
kaś ukryta siła podtrzymywała migotliwą 
iskierkę życia, co, według wszelkiego praw­
dopodobieństwa, powinna już była zgasnąć, 
wydawał mi się wtedy czemś fantastycz- 
nem i tajemniczem.

Bałam się spojrzeć na niego, aby coś 
nieludzkiego nie zobaczyć.

Dreszcz wstrząsał m ną od stóp do 
głów, gdy wśród głębokiej ciszy ozwał się 
jego głos rozbity powtarzający z bó lem : 
„Długie życie! długie życie 1“ Bo jak teraz, 
tak wtedy, była to jedyna skarga tej gołę­
biej natury. Czasem też, po jakiej oddanej 
mu posłudze, zatrzymywał mnie za rękę, 
topił w mojej twarzy zamglone źrenice i 
kiwając z lekka głową powtarzał: „Kto by 
się był spodziewał, Karolińciu 1 kto by się 
był spodziewał :

A c h ! tak, kto by się był spodziewał, 
że tak długo kajdany moje dźwigać będę. 
Sprawdziły się ostrzegające słowa pana 
Strzemieńczyca .

Bóg karał mnie chyba za zaulanie w 
moje siły, gdym jako młoda dziewczyna tak 
bezwzględnie rozprawiła się z moją przy­
szłością.

(Dokończenie nastąpi.)
H a j o t a .

południa i skończyła się zupełną dla Buł­
garów klęską. Mieli oni znakomicie obwa­
rowane pozycye o czterech silnych redutach, 
a w ogniu znajdowały się regularne wojska 
bułgarskie, które broniły się dzielnie. W 
jednym  z przekopów znaleziono bardzo 
wielu poległych Bułgarów. Walka z obu 
stron prowadzona była z niezwykłą n a tar­
czywością. Serbowie ponieśli dość dotkliwe 
straty, gdyż 30 poległych i 60 rannych. 
S traty bułgarskie były w każdym razie o 
wiele znaczniejsze. Pomiędzy poległymi po 
stronie bułgarskiej, znajdował się także 
dowódca jednej pozycyi, major Nikołajew. 
Serbowie wzięli 300 żołnierzy bułgarskich 
jeńcem i zdobyli znaczny m ateryał wo­
jenny.

Druga serbska kolumna posuwała się 
drogą z P iro fu ku Sofii. Pod Karaula przy­
szło po południu do gorącej walki, przy­
czem wojska bułgarskie broniły się znowu 
dzielnie. Z nadejściem nocy zaniechano 
walki, po zajęciu wprzód przez wojska serb­
skie najdogodniejszych pozyeyj. Tą akcyą 
kierował król osobiście. Za powrotem do 
Carobrodu w itała ludność króla z entuzy- 
azmem. Domy były illuminowane, kobiety 
i dzieci sypały królowi po drodze kwiaty i 
podawały wieńce, a naczelnik gminy w itał 
króla w imieniu ludności jako oswobodzi- 
ciela. W nocy przygotowywały wojska serb­
skie atak na pozycye bułgarski®. Gdy je ­
dnak Bułgarzy, jak  się domyślano wyko­
nali odwrót ku Sliwnicy, więc 16 odbywał 
się pochód bez przeszkody, przyczem w al­
czyć musiały tylko przednie posterunki le­
wego skrzydła, walka ta jednak była ciągle 
pomyślną dla Serbów.

Wojska armii timockiej , pod dowódz­
twem generała Leszjanina, musiały w dniu
15 b. m. stoczyć pod Adalie uporną walkę. 
W szeregach bułgarskich znajdowało się 
wielu ochotników. Walka skończyła się klę­
ską Bułgarów, przyczem wielu zabrano jeń ­
ców. Serbskie straty  w poległych i rannych 
były wcale poważne, a pomiędzy poległymi 
znajdował się także jeden dzielny oficer 
serbski Jesinacz. General Leszjanin odbył 
następnie wjazd do Kuli. Dnia 16 b m. zo­
sta ł generał zatakowany na drodze z Adzie 
do W iddynu nad rzeką Witbol, przez woj­
ska bułgarskie, nadciągające z Widdynu, z 
czterech stron Po długiej i trudnej walce, 
pokonane zostały zupełnie wojska bułgarskie. 
Podająca tył armia bu łgarska , pozostawiła 
na widowni bojowej broń i resztę materya- 
łu zbrojnego. W ręce serbskie dostało się 
1GO0 jeńców, awa działa , znaczna liczba 
karabinów i innej broni. S traty Z obu stron 
były znaczne, tak w poległych jak rannych.- 
Pomiędzy jeńcami bułgarskim i znajduj'e się 
trzech oficerów, a między nimi jeden ka­
pitan  pierwszej klasy, który był dowódcą 
kolumny.

W wojsku serbskiem panuje duch jak 
najlepszy. Główna kwatera została w dniu
16 listopada przeniesiona z Pirotu do Caro­
brodu. Dnia 16 przybyły do Pirotu pierwsze 
pociągi rannych i 60 jeńców bułgarskich. 
Nazajutrz miano eskortować do Pirotu 1000 
jeńców bułgarskich. Wojska serbskie okaza­
ły we wszystkich walkach wiele niezwykłej 
zimnej krwi, wszelako sprawiedliwość naka­
zuje przyznać, że i wojsko bułgarskie obja­
wia wszędzie znakomitą postawę, szczegól­
niej trzyma się dobrze armia regularna buł­
garska. Gdziekolwiek pokażą się wojska serb­
skie, wita je  wszędzie ludność z wielkim 
zapałem, skarży się na administracyę buł­
garską, a szczególniej na sądownictwo buł­
garskie. Króla Milana, który wszędzie jest 
obecny wita ludność okrzykiem „Ziwio K ra l!“. 
Matki podnoszą w górę swoje dzieci, ażeby 
im pokazać serbskiego króla, następcę Mi­
łosza. Usposobienie pomiędzy ludnością 
nie jest bynajmniej przygnębionem, ale 
przeciwnie nader ożywione są umysły, pełne 
otuchy i zapału, a ludność w ogóle współ- 
ubie-ga się, żeby serbskim braciom, przyby­
wającym ich oswobodzić, okazać jak naj­
większą serdeczność w przyjęciu.

Z B e l g r a d u  telegrafują do Presse 
pod d. 18 b. m .: Pomimo dotychczasowych 
zwycięstw armii serbskiej, szef sztabu ge­
neralnego wzbrania się udzielić pozwolenia 
korespondentom pism na pobyt w głównej 
kwaterze; sądzą jednakże, że jutro już zo­
staną wydane przychylniejsze dla reporterów 
dziennikarskich dyspozycje. Duch w wojsku 
serbskiem jak najlepszy, zapał ogólny, ofice­
rowie walczą nieustraszenie, a o szeregow­
cach można mówić się tylko z największe- 
mi pochwałami. Intendeatura i inne korpusy 
pomocnicze wywiązują się chlubnie i ener­
giczniej/z swojego zadania. W Belgradzie 
nie powątpiewają ani na chw ilę , iż Ser­
bom powiedzie się w najbliższym czasie za­
jąć Sofię, a skoro Sofia i Widdyń zostaną 
wzięte, wtedy, takie jest ogólne przekona­
nie — kampania zostanie ukończoną.

Charakterystyka dowódców i armii 
serbskiej.

K8ln. Ztg. odbiera od swego korespon­
denta następującą charakterystykę armii



serbskiej i jej najwybitniejszych generałów 
Leszjanina i H orw atow ica:

„Ooaj ci generałowie odznaczyli się 
w wojnie Serbii i Rossyi z Turcyą i od da­
wna spodziewano się, że w chwili ważniej­
szych wypadków, wybór padnie na nich. 
L esz jan in , będąc szefem głównego sztabu, 
rozwinął nadto bardzo pożyteczną czynność 
przy reorganizacyi arm ii, podczas gdy Hor- 
watowic był w ostatnich latach posłem serb­
skim w Petersburgu. Podobnie jak  wielu 
innych oficerów, służył początkowo Karwa­
towie, jako urodzony na Węgrzech , w ar- 
niii austryackiej. Równie Leszjanin jak  Hor- 
watowie, wyróżniaj się już samą powierz­
chownością. Okazała a przytem i rycerska 
postać Laszjanina, mogłaby służyć dziś je ­
szcze za wzór młodym oficerom ; Horwato- 
wic przedstawia się nam jako mężczyzna 
olbrzymiej budowy c ia ła , z długą brodą i 
o surowych rysach twarzy. Mimo swej su­
rowości, jest on sprawiedliwym dla podwła­
dnych i uchodzi za prawdziwego ojca żoł­
nierzy. Podczas ostatniej wojny, wywierał 
on wielki wpływ na umysły swych ludzi, a 
niejedna piosnka, z którą podróżny spotyka 
się w Serbii, jest tego dowodem.

„Nie da się prawie wypowiedzieć, ile 
wojsko serbskie zniosło w ostatnich tygo­
dniach tiudów i niewygód wśród ciągłej 
niepogody. W ulewny deszcz, który całemi 
tygodniami padał, odbywało forsowne m ar­
sze. Brak suchego obozowiska, brak drzewa 
a niekiedy i chleba dawał się uczuwać, m i­
mo wszystkich zabiegów administracyi woj­
skowej. Po kilkH dniaeh pogody następo­
wał znowu deszcz, śnieg i mróz. Mimo te ­
go stan  zdrowia jes t tak pomyślny, że nie 
dowierzałbym temu, gdybym nie czerpał 
wiadomości z najlepszych, zupełnie nieza­
wisłych źródeł. W Pirocie pojawił się ty 
fus plamisty. Po sumiennem| zbadaniu po­
kazało się, że były to tylko pojedyncze wy­
padki choroby i że spostrzegano je wyłącz­
nie między ludnością cywilną. Tak pomy­
ślnie stosunki można sobio wytłómaczyó je 
dynie niezwykłem zahartowaniem wieśniaka 
serbskiego, o jakiem mieszkańcy Europy 
nie mają nawet pojęcia. To samo widać i 
na koniach. Małe i niepozorne, ale silne i 
Wytrwałe krajowe konie znoszą trudy i n ie­
dostatki bez wszelkich widocznych na 
stępstw, podczas gdy okazałe wierzchowce, 
sprowadzone z W ęgier, daleko więcej im 
ulegają".

Etnograficzna granica Serbii.
WT urzędowym belgradzkim Dnewmku 

rektor uniwersytetu belgradzkiego, p. Sru- 
kowic, tak pisze o etnograficznych g ran i­
cach Serbii:

Za panowania Turków , Serbia g ran i­
czyła z sandżakami Widdynia i Sofii. P ier­
wszy z nich, złożony z trzech powiatów 
(BeJogradezyk, Widdyń i Kula) Jiezy 100 500 
iceszkańców  ; z widdyńskim okręgiem sty 
ka się od strony południowej okręg berko- 
wacki (59.000 mieszkańców), z tymże dalej 
ku południowi okręg trneński (65.500 mie­
szkańców), kusiendilski (144.000 mieszkań­
ców) i Sufijski (161 000 mieszkańców). L u­
dność ty, b okręgów bułgarskich jes t pra­
wie. wyłącznie chrześciańską; wyłącznie 
przez Serbów zamieszkałe sa okręgi trrień- 
ski i kiistendilski, tudzież powiat samokow 
ski okręgu sofijskiego. Okręg trnenski na­
leżał niegdyś do sanrDai/n .
dlatego na kongresie berlińskim "przedsta­
wiciel Austryi proponował przyłączenie go 
do Serbii. Wszyscy posłowie zgodzili sit 
na tę propozycyę. Gdy wszakże nazajutrz 
miano podpisać protokół, jeden z przedsta­
wicieli Mocarstw wystąpił nagle z prote­
stem, oświadczając, iż rząd jego nie po­
zwoli nigdy na przyłączenie Trna, Caro- 
brodu i Rreśnika do Serbii. Pomimo prze­
to, że ziemia ta od niepam iętnych czasów 
należała do Serbii, i czuła się błogo pod 
rządami władców i patryarchów serbskich, 
m usiała złożyć swe losy na ołtarzu euro- 
pejskiej „racyi s tanu“ i zjednoczyć się 
z obcą sobie Bułgaryą. Toż samo stosuje 
się do Kiistendilu i Samokowa, a zwłaszcza 
do W iddynia i Berkowaczu, które od cza­
sów, jak sięga pamięć historyi, zamieszka- 
ne były wyłącznie przez ludność serbską.

Ąwrotu wskazanych powyżej pięciu 
bu łgarsk ich , liczących 580.000 

z udnosci i 447 gmin, domaga się dzi- 
J opinia publiczna w Serbii, jako stano­

wiących granicę jej etnograficzną.

Przygotowania wojenne Grecji.
Z Aten piszą do Pol. Corr: Gdy 

wszędzie rezerwiści spieszą z zapałem i 
łumnie do swoich szeregów, nie da się 

tego samego powiedzieć o ludności Attyki, 
gdzie panuje dotąd dziwna powolność i
? r ^ ; ! n i oC=8g 0- najlepsz5rm Zw odem  jestniestawienie się jeszcze 4000 rezerwistów. 
Należy tu wprawdzie uwzględnić, iż znaczna
liczba powołanych z tej prowincyi nie 
przebywa w ojczyźnie, lecz p0 za jej g ra ­
nicami ; mimo tego jednak liczba nieobec­
nych nie jest tak wielką, i dlatego cał­

kiem uzasadnionem jest upomnienie dzien­
ników, aby ludność Attyki starała się le­
piej okazać swój patrotyzm.

Z głównych punktów stanowisk woj­
ska greckiego z Lamii i Vonicy nadchodzą 
tu liczne skargi, iż nie wszystko ma się 
tak, jak  się mieć powinno. W Yonicy wie­
lu rezerwistów ubranych jest jeszcze w su­
knie cywilne, prócz tego zapewniają także, 
że tak tam , jak i w L am ii, zaprowian- 
towanie wojska wiele pozostawia do ży­
czenia, W tern ostatniem mieście spostrze­
żono między rezerwistami wiele wypadków 
febry. Skargi te przybrały w Vonicy taki 
rozmiar , iż obawiają się upadku karności, 
skutkiem czego wysłano tam z Leukadyi 
silny oddział wojska stałego.

Do niedawna noszono się z zamia­
rem założenia w Tessalii większego obozu, 
departam ent sanitarny jed n ak , któremu 
polecono zbadanie tej kwestyi, oświadczył, 
iż pora roku jes t zanadto spóźnioną, i że 
wkrótce należy spodziewać się pory de­
szczowej , skutkiem czego nie można zale­
cać założenia takiego obozu. Dlatego też 
polecono komendzie wojskowej w Tessalii, 
aby na wypadek, gdyby umieszczenie woj­
ska przedstawiało jak itś  trudności, użyto 
do tego celu także budynków prywatnych.

Jak  zaw sze, gdy sprawy naro 
dowe zagrzewają umysły, tak i teraz 
wielu Greków, szczególniej za granicą o- 
s iad ly ch , złożyło nader świetne dowody 
uczucia patryotycznego i patryotycznej 
ofiarności. Dzienniki wspominają o coraz 
to nowych tego dowodach. Grecki bankier, 
Chrysovelonis, zamieszkały w Bukareszcie, 
zobowiązał się dać rządowi dwa okręty 
zboża i okręt wołów. Inuy bankier, również 
tam  zamieszkały, składa kapitał na wyży­
wienie całego batalionu przez sześć mie­
sięcy. W Braile i Galacie odbędą się mee- 
tingi, na których zostaną zarządzone skład­
ki na rzecz armii. Pewien ateński piekarz 
ofiaruje na czas trw ania mobilizacyi wy­
płacać miesięcznie 100 drachm i t. d.

,0as*ta Lwowska* % daia 20 listopada 1885.

— Z powodu Im ienin Najj. P a n i,
w dniu wczorajszym, w Krakowie, Przemyślu, 
Tarnowie i wielu innych miastach i miaste­
czkach kraju, odprawione zostały solenne na­
bożeństwa w świątyniach obu obrządków, przy 
udziale młodzieży szkolnej i publiczności różnych 
stanów.

— JE. p. Namiestnik Filip Zaleski, 
powrócił dziś rano do Lwowa:

—  »J W. p. Marszalek krajowy, dr.
Mikołaj Zyblikiewicz, oraz członek Wydziału 
krajowego hr. Władysław Badeni i książę Po- 
niński, przejechali wczoraj pospiesznym pocią­
giem przez Kraków, udając się, do Wieoma.

— J. E. hr. Alfred Potocki,
jak doaossą , przy cyt do Warszawy. Przyjazd 
hr. Potockiego do tego miasta połączony był 
z wiadomym procesem sukcesorów po hr. Mau­
rycym Potockim, zdanym na sąd polubowny. 
Słowo donosi jednocześnie, że w sprawie po­
między sukcesorami owymi, Augustem i Eusta­
chym l>r. Potockimi, wyrok sądu polubownego 
został już we środę odczytany obu stronom 
spornym. Mocą tego wyroku wszelkie preten- 
sye hr. Eustachego Potockiego zostały uchy­
lone.

— Na polowaniu dworskiem w re­
wirach cesarskich G-oding, pierwszem w tym 
roku, odbytem dnia 17 b, m. przy udziale 
Najd. Aicyksiążąt Franciszka Ferdynanda d’Este 
i Ottona, księ,-ia Filipa Koburskiego, oraz kil 
kunastu mnych dostojnych myśliwych, ambasa­
dorów, posłów zagranicznych i dygnitarzy dwor- 
8 101,iAt; V * Szńik rogaczy i sarn, 7 13 za-

10 ant®w? 817 kuropatw, 128 króli - 
1 o8?tUk rozmaitej drobnej zwierzyny, 

ogołem I.dip, sztuk z temi, które odszukano 
nieżywe po polowaniu. Naganiaczy użyto w tym 
dniu .500, oprócz konnych dojeżdżaczy i służby 
leśnej, miotów wzięto dwa, z których każdy 
trwa wie godziny. w  przerwie pomiędzy 
pieiwszym a drugim miotem dostojne towarzy­
stwo spo y o śniadanie myśliwskie pod otwar­
tym namio em, choiną gustownie przystrojonym.

a ostatnim bankiecie, czwartym 
z rzę u anym przez JE. p. Ministra hr. Kai- 
noky ego, < a delegaeyj wspólnych, oprócz pp. 
Miuistrow wspólnych i Ministra-prezydenta hr. 
Taaftego, znajdował się pomiędzy licznymi przed­
stawicielami delegaeyj, p. Jasiński.

— Adres Rady miasta Budapesztu,
nadesłany w tych dniach, jak to już donieśliś­
my do irezydynm magistratu lwowskiego, w od- 
powiedz1 na znany adres lwowskiej i krakow­
skiej Reprezentacyi miejskiej, opiewa w polskiem 
tłómaczeniu: „Prześwietne Reprezentacye król. 
stołecznych miasc,: Lwowa i Krakowa: Wielce 
szanowne pismo z dnia 17 września r. b. na­
pełniło nas serdeczną radością, znaleźliśmy bo­
wiem wyrazy szczerego zapewnienia, że naród 
polski nietylko w czasach ciężkiej walki, lecz 
także wśród swej cichej pracy domowej, żywi 
ku nam serdeczną miłość i prawdziwą przyjaźń. 
Bądźcie przekonani, że z prawdziwą radością

witaliśmy Was na naszej ziemi i że to sympa­
tyczne, aż do entuzyazmu posunięte powitanie 
ze strony stołecznego miasta i całej ludności 
węgierskiej, nie było tylko czczą grzecznością, 
lecz było ono prawdziwem uznaniem dla tych 
pokrewnych idei, które od setek lat łączą naród 
polski z węgierskim.^ Przyjmijcie więc jak naj­
serdeczniejsze podziękowanie nasze za zaszczytne 
uznanie skromnego naszego postępu, równie 
jak za sympatyczne uczucia jakim daliście wy­
raz, podnosząc owoce naszej pracy. To wszech­
stronne uznanie z waszej strony, będzie dla 
nas zawsze bodźcem do nowych zdobyczy, a 
przez wytrwałą pracę, starać się będziemy nie­
tylko zapewnić sobie wywalczone już rezultaty, 
ale nadto starać się będziemy w przyszłości do­
trzymać kroku paÓBtwom zachodnim pod wzglę­
dem duchowego i materyalnego rozwoju. Przyj­
miecie raz jeszcze wyrazy naszego prawdziwego 
pozdrowienia, naszej przyjacielskiej miłości, a 
zarazem zapewnienie, że odwidziny wasze ser­
deczne są dla nas miłą pamiątką i wyryją się 
na zawsze w sercacfl naszych, jako nowy do­
wód prawdziwej przyjaźni dwóch narodów". 
Budapeszt, 14 października 1885. Następują 
podpisy burmistrzów i radnych.

-(Ś- Uczta dla Jana Zacliaryasiewicza. 
Ostatniem echem jubileuszowych obchodów, upa­
miętniających tyloletnie zasługi na niwie litera­
tury pięknej, ulubionego powieściopisarza Jana 
Zacharyasiewioza, był wieczorek urządzony dla 
niego przedwczoraj w salonach Koła literackie­
go, który na długo pamiętnym zostanie dla 
licznych jego uczestników. Wiemy jak świetnie 
podejmowała szanownego jubilata Warszawa, 
gdzie w owaeyach dla niego, acz zamkniętych 
tylko w prywatnych kołach, brali udział wszyscy 
tamtejsi koryfeusze dziennikarstwa i literatury; 
wiemy o równie świetuem podjęciu Zacharya- 
siewicza przez Krakó w ; o hołdzie złożonym mu 
przez reprezentacyę miasta Radymna; o pięknej 
improwizowanej owacyi,} wyprawionej mu przez 
Iwouicz, wiemy o tern wszystkiem i śmiało 
twierdzimy, że Lwów dostroił się w zupełności 
do znaczenia tamtych obchodów i godnie wy­
raził uczucia stolicy dla zasług szanownego ju­
bilata. Już to samo, że w uczoie danej dla 
Zacharyasiewioza przez Koło literackie, obok 
młodszych pisarzy, wzięli udział także dawni 
towarzysze szanownego jubilata, jako to : Antoni 
Małecki, Jan Dobrzański, Platon Kostecki, Mar­
celi Madeyski, Władysław Zawadzki, już to 
samo powtarzamy dodawało obchodowi temu 
uroku i różuą od tamtych cechę. Około sześć­
dziesięciu osób ze świata literackiego, dzienni­
karskiego i artystycznego, zajęło miejsca przy 
stołach zastawionych w podkowę, w środki 
którego, na honorowem miejscu, mając po pra­
wej ręce dr. Małeckiego a po lewej Jana Do­
brzańskiego zasiadł jubilat. Naprzeciw niego, 
zajął miejsce prezes Koła dr. Rutowski w gro­
nie członków zarządu Koła, wreszcie lic/.ny za­
stęp artystów i literatów, między którymi nie 
brakowało profesorów uniwersytetu i politechniki 
oraz innych przed-tawicieli poważnego kierunku 
naukowego w naszeni mieście. Byli więc mię­
dzy innymi pp.: dr Roman Piiat i dr. Rosz­
kowski, dawny rektor politechniki p. Zacharye- 
wicz, dyiektor Ossolineum p. dr. Kętrzyński i w. i. 
Pierwszy toast na cześć jubilata wniósł p. Ru­
towski witając, w wymownych słowach w szano 
wnym gościu naszym, przedstawieiela szlachetnych 
uczuć, którym on w ogólnym materyaluym prądzie 
dzisiejszego wieku nie dał zagasnąć w piersiach i 
stał się niejako ich duchowym wodzem i wy- 
obrazicielem. Po toaście pana Rutowskiego, któ - 
remu towarzyszyły grzmiące oklaski, zabrał głos 
p. dr Małpcki, podnosząc z zasług jubilata tę 
mianowicie, że jakkolwiek był on zawsze zwo­
lennikiem i szermierzem postępu, to przecież, 
umiał w przedziwny sposób godzić piękne tra- 
dycye przeszłości z tern nowoczesnem hasłem i 
temu tylko z przeszłości naszej wypowiadał w 
pismach swych wojnę, co prawdziwy postęp po­
tępia, a podnosił zawsze zacne i dodatnie stro­
ny trądycyj naszych. Odpowiadając dwom po­
przednim mowcum, w dłuźszem i głęboko ob- 
myślanem przemówieniu podniósł szanowny ju­
bilat znaczenie koła literackiego. „Dom wasz, 
rzekł, jest podwójną świątynią literatury i sztu­
ki; a komuż, jeśli nie kapłanom tej świątyni 
należy się z obowiązku zaszczytna straż i regu- 
lacya poziomu moralności publicznej? Jeżeli to 
spełniać będziecie, to historya złotem pismem za­
pisze wierną waszą służbę". Oto mniej więcej 
treść przemówienia Zacharyasiewicza. Jak głę­
bokie mowa jego wywarła wrażenie, dość po­
wiedzieć, że długo po nim, żaden z następnych 
mówców nie chciał przerywać poważnego na­
stroju, wywołanego tym toastem. Przyszła wresz­
cie kolej na innych. Pięknym wierszem na cześć 
jubilata odezwał się Platon Kostecki, serdecz­
nie uczcił w nim dawnego swego przyjaciela p 
mecenas Madeyski i p. Dobrzański, a przy to­
aście. p Bełzy na cześć obecnych na tej ucz­
cie i ku pamięci zmarłych towarzyszów Za­
charyasiewicza, jubilat dodał jeszcze od siebie 
słowo czci dla złożonego chorobą Kraszewskiego 
i w imieniu tak własnem, jak i całego Koła, 
życzył mu powrotu do zdrowia. Tak zakończył 
się ten jubileuszowy obchód, którego echo długo 
jeszcze odbrzmiewaó będzie w pamięci uczest­
ników.

— D zieł Jana Łania , w zbiorowem 
wydawnictwie, wyszedł tom IV zawierający 
pierwszą część powieści: „Głowy do pozłoty". 
Tegoż autora ukazała się na pułkach księgar- 1

skich, cenna praca historyczna p. t. „Staroży­
tny Dźwinogród i Różne Pole".

— Wieczorek kn czci A. Mickiewicza
odbędzie się staraniem wydziału Czytelni pol­
skiej akademików górniczych w Leoben, w ho­
telu „zum Mohren" dnia 28 b. m. Wieczorek 
składać się będzie z produkeyj muzykalnych i 
deklamacyj.

—  Koncert Pauliny Lucca we Lwo­
wie odłożony został do drugiej połowy grudnia
b. r., gdyż znakomita artystka zaproszoną zo­
stała do Petersburga, gdzie w trzeoh koncer­
tach wystąpi, otrzymując za każdy występ po 
5.000 rs., prócz tego śpiewać będzie w dwór - 
skim koncercie. Później udaje się pani Lucca 
do Moskwy na dwa koucerta, a wróci przez 
Kijów, Odessę i Lwów na styczeń do nadwornej 
opery wiedeńskiej. We Lwowie stanowczo tylko 
jeden koncert się odbędzie, którego dzień i bliż­
sze szczegóły później ogłosimy.

(J ) Opera. Wczoraj przedstawiono po 
raz pierwszy w tegorocznym sezonie Meyerbee- 
rowską Afrykanką. Świeżo zaangażowany teno- 
rzysta pan Lafont, który śpiewał partyę Vaski 
de Gama, przedstawił się nam dość korzystnie. 
Głos jego, świeży i ładny, wydaje nam się r.ieeo 
za słabym dla naszej sceny, być jednak może, 
iż niedostateczne obeznanie się z akustycznemu 
warunkami sceny naszej, oraz pewna nieśmia­
łość, towarzysząca zawsze pierwszym występom 
przed obcą publicznością, odebrały mu część 
siły i swobody. W niektórych ustępach partyi, 
a zwłaszcza w aryi i duecie -czwartego aktu, 
śpiewał p. Lafont bardzo ładnie. Wykazał on 
tam tyle smaku i uczucia, iż słuchało się go 
z prawdziwą przyjemnością. Ponieważ jednak 
niepodobna po jednorazowem słyszeniu należy­
cie ocenić artysty, przeto wstrzymujemy się 
z naszem ostatecznem zdaniem, aż do dalszych 
występów. Na dzisiaj nie pozostaje nam nic 
innego, jak tylko powtórzyć, iż wrażenie, jakie 
na nas śpiew jego wywarł, było dodatniem. Nie 
zdaje nam się, aby partya Seliki odpowiadała 
zupełnie warunkom głosu p. Paschalisowej. Mimo 
to wywiązała się z niej artystka bardzo dobrze. 
Kołysanka w akcie drugim wypadła wprawdzie 
nieco ociężale, przyczyny tego należy jednak szu­
kać w samym głosie, nieskłonnym już * natury 
swej do zbyt lekkiej emisyi. W grze zachowała p. 
Paschalisowa tym razem właściwą miarę, co 
nas tern przyjemniej uderzyło, iż nie mogliśmy 
powiedzieć o niej tego po pierwszym występie 
w Trubadurze. Pan Wierzbicki ma bardzo 
wiele talentu i śpiewa z przejęciem i należy- 
tem zrozumieniem. Sądzimy jeduak, iż do pro­
blematycznej nieeo natury jego głosu więcej by 
się nadawały partye liryczne, aniżeli dziki I 
demoniczny Nelusko Partya ta wymagn głosu 
o zuaoznie ciemniejszym kolorze, aniżeli go po­
siada pan Wierzbicki. Pani Kasprowieżowa, jako 
Inez, śpiewała poprawnie. Mniejsze partye nie 
odznaczały się wprawdzie niezem zbytnio doda­
tniem, ale też i nie psuły całości. Chór, zwła­
szcza w pierwszym akcie, śpiewał znowu dla 
odmiany jakby za pańszczyznę Przypatrując 
sie w trzecim akcie załodze okrętu, dowiedzie­
liśmy się ku niemałemu naszemu zdziwieniu, 
iż już wówczas, kiedy V»sco de Gama objeż­
dżał przylądek Dobrej Nadziei, nosiły damy, 
powiernice, zaufane pokojowe i t. p. — tur- 
niury ! O reżyserjo !!

— Stowarzyszenie rękodzielników  
„Gwiazda44 urządza w niedzielę, 22 b. m., 
przedstawienie amatorskie,: odegrany będzie 
dramat ludowy w 4 aktach ze śpiewami i tań­
cami p. t. Wiara, nadzieja i miłość, przez A. 
Staszczyka. Biletów nabyć można do soboty 
wieczór w sklepach pp, A. Aleksandrowicza, 
ulica Halicka i F. Głoazińskiego, ulica Koper­
nika.

— Stowarzyszenie biblioteki słu­
chaczów prawa we Lwowie, według ogło 
szonego właśnie sprawozdania z czynności w ro­
ku minionym, liczyło członków loO i posia­
dało w dziełach i skryptach kapitał i 847 zł., 
a w gotówce 216 zł. Do nowej rady zawia- 
dowczej wybrani zostali : przewodniczącym p. 
Alfred Buresz, zastępcą przewodniczącego pan 
Władysław Margasz, bibliotekarzem p. Gustaw 
Dyduszyński, skarbnikiem p. Jan Zacharyasie- 
wiez; członkami pp. Czesław Pawłowski, jako 
sekretarz, Ar. M. Jagusiński, jako podbibliote- 
iiarz, Rudolf Neuman, Zygmunt Maksymowicz; 
zastępcami pp. Waleryan Spalke, Stanisław Ele- 
ktorowicz.

—  Zgromadzenie tygodniowe towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali ry­
sunkowej miejskiego muzeum przemysłowego 
w ratuszu. Na porządku dziennym: wykład p. 
Koyatsa „O smarowaniu wozów kolejowych ole­
jem skalnym" i wnioski.

— Popularnego śpiewnika pod ty­
tułem Skarb ojczysty, wydawanego w Tarno­
wie przez p. Jana Swobodę, nauczyciela mu­
zyki w tamtej szem c. k. seminaryum nauczy- 
cielskiem, wyszedł zeszyt IV i ostatni, zawie­
rający 25 pieśni ludowych w łatwym układzie 
na fortepian.

— Andriolli opuścił już Warszawę, 
udając się w podróż artystyczną do Włoch i 
Francyi na całą zimę.

— Znakomity portrecista p L Ho­
rowitz, wykonywa obecnie w Warssawie por­
tret wiolinistki Teresiny Tua, goszczącej tam 
od dwóch dni.



— O"wypadku na kolei państwo­
wej pod Wolą Łużańską, podaje nam c. k. 
dyrekcya rucha tejże kolei następujące azcze- 
góły: „Dnia 18 b. m , między Wolą . Łużańską 
a Zagórzanami, najechał pociąg roboczy na mały 
wózek kolejowy, służący do przewożenia mate- 
ryałów, w skutek czego cztery wagony wysko­
czyły z szyn i mocno uszkodzone zostały. Nie­
stety, wśród tego wypadku stracił życie jeden 
dozorca kolejowy i jedna robotnica; trzech ro­
botników zaś, (według dotychczasowych donie­
sień) zostało ciężko zranionych, kilku innych 
lżej. Zarządzono w tej sprawie najściślejsze 
śledztwo."

— Przejechanie. Dorożkarz nr. 56, 
przejechał wczoraj skutkiem szybkiej jazdy na 
placu Maryackim 65-ietnią starozakonnę Serię 
Krebs i uszkodził ją znacznie w bok. Uszko­
dzoną odwieziono do jej mieszkania, a winnego 
pociągnięto do odpowiedzialnoś. ci

=  Ogień sklepowy. Posterunek poli­
cyjny spostrzegł wczoraj w nocy o godzinie 11 
w zamkniętym kiarnie pod 1.15 przy ulicy Ce- 
bulnej, odblask ognia. Po wyważeniu drzwi 
kramu, stłumiono ogień, który powstał od 
garnka z węglami, pozostawionego na podłodze 
przez właścicielkę kramu, Simę Hautzig.

t  Zmarli W ostatnich dniach: w Kra­
kowie radca wyższego sądu krajowego Bazyli 
Kopystyński, przeżywszy lat 68 ; w Weisskir- 
chen na Morawie w 20 roku życia uczeń szkoły 
kadetów hr. Hubert Starhemberg, syn hr. Ka­
mila, członka Izby panów Bady państwa i Zo­
fii z hr. Sickingen hr. Starhembergów, a brat 
hr. Maryi Konradowej Ungnad - Weissenwolf, 
której mąż urodzony jest z hr. Jadwigi Krasi­
ckiej ; w Trydencie książę biskup tamtejszy Jan 
Jakób Dellaboua.

— Od. J. I. Kraszewskiego otrzy­
mał petersburski Kraj l i s t  z objaśnieniem, że 
podane przez dzienniki wiadomości o tem, ja­
koby kaucyę za uwięzionego złożył hr. Brocho- 
cki, są bezpodstawne. „Mam przecież rodzinę, pi­
sze Kraszewski, i nie mam potrzeby uciekać 
się o pomoc do obcych. Pogłoska ta sprawia 
mi przykrość". — Jak donoszą K. Por., Kra­
szewski przybył dnia 12 b. m. do Medyolanu 
i zamieszkał w Grand Hotel de Milan. Na­
stępnego dnia w towarzystwie przyjaciół miał 
wyjechać do San Bemo.

—  Aleksander Immas, jak się do­
wiaduje K. Por., zamierza wybrać się w po­
dróż do Petersburga i Moskwy i odwidzi przy 
tej sposobności Warszawę.

— Śluh Adeliny Patti z tenorem p. 
Nieolini czyli Nicolas, rozwiedzionym trzy doi 
temu, odbędzie się w pierwszych dniach czerwca 
w pałacu Oraig-y-Nos w księstwie Walii. Pa­
łac ten jest własnością P a tti; sławna śpiewa­
czka postanowiła stale tam zamieszkać, skoro 
tylko wypełni rozmaite zobowiązania jakie za­
ciągnęła względem teatrów.

— Kilka pieczar, ze śladami, że za­
mieszkiwał je kiedyś tak zwany człowiek przed­
historyczny, odkopano w tych dniach przy ulicy 
Hłubocznica, w Kijowie. Znaleziono także wiele 
narzędzi z kamienia oszlifowanego.

-  Podziemia w Berdyczowie. Ki 
jowska Zarja  opisuje podziemia w Berdyczo­
wie, które tworzą cały gród podziemny, z uli­
cami i galeryami, oraz mieszkaniami, wyrytemi 
w ziemi. Podziemia powstały podobno w wieku 
XVII, odkąd miasto było wystawione na na­
pady z dwóch stron, i mieszkańcy nie byli 
pewni życia w swoich domach. Zazwyczaj ped 
każdym nowo wzniesionym domem wykopywano 
obszerną piwnicę, którą następnie łączono przej­
ściami z główną galeryą.

—  Wykopalisko. Ze Starokonstantyno- 
wa donoszą, że włościanka wsi Wolicy wyko 
pała przypadkowo w (grodzie 123 srebrnych 
monet polskich, z czasów Zygmunta III. Policya 
odebrała je i odesłała gubernatorowi.

— Kolej Z akasp ijska , Z Ty flisu do­
noszą o urzędowem otwarciu kolei Zakaspijskiej 
do stacyi Buhardan, zkąd do Askabadu pozo­
staje 80 wiorst. Cała linia będzie otwarta praw­
dopodobnie w połowie przyszłego miesiąca. Bo- 
boty są wykonywane z pośpiechem, tylko bu­
dowa mostów nastręcza trudności i powoduje 
zwłokę

— Bankructwa m ilionowe, według
depeszy z Kopenhagi, od kilku dni są na po­
rządku dziennym w tem mieście, w skutek 
czego panuje wielki popłoch w kołach handlo­
wych. Właśnie firma hurtowna Mohr et Kjaer 
ogłosiła swoją niewypłacalność z 4 milionami 
mark; najbardziej dotknięte są wielkie domy 
bankowe w Kopenhadze i Rydze. Wskutek tego 
spodziewają się w stolicy duńskiej licznych 
bankructw miejscowych fabrykantów i kupców.

—  Nowe źródło n a f ty , bijące do wy­
sokości 20 sążni, odkryto niedawno w Baku, 
na Kaukazie. Źródło owe daje 100.000 pudów 
(3 miliony funtów) nafty na dobę.

Rada miasta Lwowa.

(.Posiedzenie z dnia 19 listopada).
{L) Przewodniczący prezydent p D ą ­

b r o w s k i  odczytał adres budapeszteńskiej 
R eprezentacji miejskiej, który podajemy w 
„Kronice" w dosłownem brzmieniu, poczem 
odczytał wniosek naglący podpisany przez

p. Juliana Z a c h a  r j e w i c z a i 35 innych 
radnych, osnowy następującej: „W dowód 
uznania wielkich zasług około dobra kraju, 
które sobie zaskarbił wytrawną, szczytną, 
pełną poświęcenia pracą na tak ważnych 
stanowiskach, jakie zajmuje przez tak dłu­
gi szereg lat w Sejmie krajowym, nasz, 
miasto Lwów przedstawiający Poseł i De 
legat, Reprezentacya król. stołecznego m ia­
sta Lwowa mianuje dr. E u z e b i u s z a  
C z e r k a w s k i e g o  h o n o r o w y m  o b y ­
w a t e l e m  m i a s t a  L w o w a " ,  Nagłość 
tego wniosku i sam wniosek przyjęła Rada 
prawie jednogłośnie, bez dyskusyi.

Sprawa p. Józefa Passoga, właściciela 
menażeryi, bawiącej we Lwowie od roku, 
który zaproponował miastu zakupno dzikich 
zwierząt i urządzenie ogrodu zoologicznego, 
wywołała dłuższą dyskusyę. Za 38 sztuk 
dzikich zwierząt zażądał p. Passog od m ia­
sta 10.000 zł. przyczem domagał się, ażeby 
gmina zamianowała go dyrektorem ogrodu 
zoologicznego z płacą roczną 1000 zł. Nim 
m agistrat przystąpił do obrad nad tą pro- 
pozycyą, poinformował się w Poznaniu i 
Wrocławiu, co kosztuje urządzenie i u trzy­
manie ogrodu zoologicznego? Z odpowiedzi 
otrzymanych wynika, iż w Poznaniu kosz­
tuje sama adm inistraeya ogrodu zoologicz­
nego rocznie około 15.000 mark, a urzą­
dzenie ogrodu zoologicznego w Wrocławiu 
kosztowało 200 — 250 tysięcy mark, ko­
szta zaś utrzym ania wynoszą rocznie b ar­
dzo znaczne sumy. M agistrat i sekeye II i 
III, w uwzględnieniu powyższych okolicz­
ności i wychodząc z założenia, że gm ina nie­
ma funduszów na najniezbędniejsze potrze­
by, jak n. p. na utworzenie przytuliska dla 
nieuleczalnych chorych, na budowę ko­
niecznie potrzebnych szkół i t p. propo­
nują, ażeby Rada nad ofertą p. Passoga 
przeszła do porządku dziennego.

Dr. M a ł e c k i  wita ten wniosek z 
największą sympatyą. Istotnie, jakaś mon­
strualna myśl zaświtała w niektórych urny 
słaeh co do zakupna zwierząt od p. Passo­
ga. Miasto, które niema funduszów na za­
sklepienie kanału wydzielającego zabójcze 
wyziewy ; które nie ma do dyspozycji drob­
nej sumy dla ratowania ludzi nawiedzo­
nych chorobami nieuleczalnemi od śmierci 
głodowej, miałoby wydawać krocie na ra ­
towanie przybysza i jego zwierząt ?...

Po dyskusyi, w której brali udział liczni 
mówcy, przeszła Rada do porządku dzien­
nego nad ofertą p. Passoga. Tyra sposobem 
załatwiono trafnie kwestyę, która od kilku 
tygodni pozbawia spokoju umysły wrażliwe 
na głodowe cierpienia... krokodylów.

Z innych spraw uchwaliła Rada regu­
lamin co do utrzym ania porządku i bezpie­
czeństwa przy kopaniu ziemi i wydobywa­
niu kam ien i; ustanowiła kontrolę nad o 
świetleniem ulic a na prośbę dyrekcyi ru ­
chu kolei państwowych zezw oliła, ażeby 
frontowy ryzalit projektowanego gmachu 
administracyjnego, przy ulicy Majerowskiej, 
był wysunięty na rzeczoną ulicę o 1"J5 
metra.

Bułgarya,
(B ułgarya, jej pizeszłośe dziejowa i jej obecne na­
rodowe i religijne odrodzenie, skreślił ks. Józef Ho- 

łubowiez, T. J. Kraków 1885.)

W chwili, gdy powszechna uwaga zw ra­
ca się na półwysep Bałkański, zkąd docho­
dzą eeba krwawej walki i gdzie spoczywa 
obecnie punkt główny polityki europejskiej, 
nie od rzeczy będzie wspomnieć o książce, 
która niedawno ukazała się na pułkach księ­
garskich, a w której autor zebrał skrzętnie 
wszystkie szczegóły, odnoszące się do na­
rodowego i religijnego rozwoju , obyczajów 
i życia wewnętrznego Bułgaryi. A szczegó­
łów tych — co ze szczególniejszym naci­
skiem podnieść należy — nie czerpał autor 
z p rzelo tnych , często fałszywych wrażeń, 
ale ze sprawozdań ludzi, którzy żywot swój 
poświęcali na szerzenie oświaty i wiary w 
tym kraju, z relacyj misyonarzy bułgarskich, 
0 0 .  Zmartwychwstańców polskich i innych 
autentycznych źródeł. Książka ta ma prze­
to za sobą powagę zupełnej autentyczności, 
pisana zaś pełnym prostoty, a barwnym i 
poprawnym język iem , czyta się jednym 
tchem, bez znużenia, z przyjemnością naj­
większą, wtajemniczając czytelnika we wszel­
kie koleje walk i przewrotów wewnętrznych, 
przez jakie przechodziła Bułgarya od naj­
dawniejszych , aż do najnowszych czasów.

Od wojny turecko-rossyjskiej rozpo­
czyna się nowa epoka w życiu i dziejach 
Bułgaryi, to też i książka ks. Hołubowicza 
dzieli się na dwie części, z których pier­
wsza daje krótki, ale treściwy pogląd na 
dawniejszą historyę kraju, na charakter i 
sposób życia Bułgarów w ogóle, zawiera 
cenne szczegóły o starożytnym i nowym 
języku bułgarskim , a wyczerpująco i w spo­
sób prawdziwie interesujący opisuje dzieje 
unii i walki, jakie staczać musiała garstka 
missyonarzy katolickich, rzucona wśród

przemożnych a wrogich żywiołów. W roku 
1861 deputacya , złożona z przedmejszych 
Bułgarów, wręczyła delegatowi apostolskie­
mu, ks. arcybiskupowi Brunoni, solenny 
akt poddania się Stolicy św i prosiła pa- 
tryarehę Ormian-unitów , aby wobec rządu 
tureckiego reprezentował także unitów buł­
garskich. Akt ten, podpisany przez 120 
stowarzyszeń rzemieślniczych i wiele innych 
delegacyj, zawieźli do Rzymu archim andry- 
ta Makary i Józef, kapłan Teodor i dyakon 
Benador. Pius IX powitał z radością depu- 
tacyę, a przyjmując Bułgarów do jedności 
z Kościołem apostolskim , zatwierdził uro­
czyście ich obrząiek i liturgię słowiańską. 
Wkrótce też potem zamianował arcybisku­
pem Bułgaryi archim andrytę Józefa Sokol­
skiego. Początkowa ta unia przebywała 
c:ężkie koleje. Unici, pozbawieni przez 
swych dawnych współwyznawców piawie 
wszystkich świątyń, musieli nadto znosić 
wszelkiego rodzaju dokuczliwości ze strony 
księży greckich , którzy już od dawna wy­
robili sobie nad ludem stanowisko zw ierz­
chników cywilnych. Rozdzieleni przytem 
na drobne ogniska, bez środków ułatw iają­
cych im wzajemne porozumienie i spręży­
stość w działaniu, nie mogli się zdobyć na 
energiczną inieyatywę. W takim stanie 
okazał się wkrótce powszechny bezład i 
anarchia, spotęgowana wreszcie do najwyż­
szego stopnia nagłą , a wcale nieprzewidy- 
waną wieścią o zniknięciu arcybiskupa So­
kolskiego. Zdawało się, że początkującemu 
dziełu unii zada to cios śmiertelny. Inaczej 
jednak zrządziła O patrzność; unia, walcząc 
zwycięzko z trudnościami, pomimo prźe- 
szkód, rozwijać się p częła pomyślnie.
O. Karol Kaczanowski ze Zgromadzenia 
Zmartwychwstańców, któremu Pius IX po- 
ruczył misyę bułgarską, przybywa z j e ­
dnym braciszkiem zakonnym do Adryano- 
pola i czekając na przybycie innych towa­
rzyszy, tymczasem sam , mimo podeszłego 
wieku, zakłada szkołę i kaplicę i rozpoczy­
na dzieło misyjne. Francuscy kapłani ze 
Zgromadzenia Assumpcyonistów zakładają 
równocześnie seminaryum bułgarskie, a 
wikaryusz apostolski w Carogrodzie , arcy­
biskup Brunoni, urządza obok szkoły adry - 
nopolskiej 0 0 .  Zm artwychwstańców, dom 
przytułku dla księży bułgarskich , pragną­
cych połączyć się z kościołem katolickim. 
Szkoła 0 0 .  Zmartwychwstańców od razu 
rozwijać się zaczęła nader pomyślnie, ota 
czana ogólnem poważaniem całej ludności. 
Wreszcie działalność prawdziwie apostol­
ska biskupa Rafała Popowi*, adm inistratora 
wikaryatu bułgarskiego i nawrócenie włady­
ki Nil Izworowa, który po śmierci Popowa, 
zajął jego stanowisko, stanowczo zapewniły 
unii rozwój pomyślny w przyszłości.

Musielibyśmy wiele miejsca poświęcić 
książce ks. Hołubowicza, chcąc streścić to 
wszystko, co w niej jest godnem uwagi. 
Nie mogąc tego uczynić, ograniczymy się 
tylko na wskazaniu ciekawych szczegółów 
w niej zawartych, o przesileniu polityeznem 
w Bułgaryi i wojnie rossyjsko tureckiej, o- 
pisanej bardzo zajmująco w dołą.-zonem 
wspomnieniu O. Smolikowskiego, misyona- 
rza. Niesłychanie ważne są wiadomości o 
wiicaryatach apostolskich w Nikopolu, Sofii 
i Płowdywie (Filipopolu), o pracach 00 . Ka­
pucynów, o działalności misyonarzy w A- 
dryanopolu, o unii bułgarskiej w M acedo­
nii, o nowych biskupach bułgarskich, o ich 
apostolskich pracach, a wreszcie o zakładach
0 0 . Zmartwychwstańców w Adryanopolu. 
Ze sprawozdania O. W aleryana Przewłoc­
kiego, który od r 1883 jest przełożonym 
misyi Zmartwychwstańców, dowiadujemy się 
o błogich skutkach tej misyi i jej rzeczy­
wiście zdumiewającej działalności. Do szko­
ły przez nią założonej uczęszczało w roku 
1882, 158 ucznów, z których 120 przystą­
piło do egzaminów publicznych, 36 otrzy­
mało nagrody, a 116 otrzymało promocyę 
Dwóch ukończyło pomyślnie całe stadyum 
nauk gimnazyalnych, a jednego z nich (Chry- 
stio Kosiakow) wysłała misya własnym ko­
sztem na uniwersytet lwowski. Bo nie po­
myślnie rozwija się i seminaryum ducho­
wne, kierowane przez 0 0 .  Zmartwychwstań­
ców, a z dwóch tych instytueyj naukowych, 
utrzymywanych ofiarnością i poświęceniem 
świata katolickiego i wspomnianego Z gro­
madzenia, rozchodzą się promienie cywili- 
zacyi i wiary po całym kraju.

Druga część książki ks. Hołubicza d a­
je obraz stosunków w Bułgaryi po wojnie 
rossyjsko • tureckiej. Wojna ta. zmieniając 
stanowisko Bułgaryi, obudziła drzemiące a- 
spiracye narodowe, które się odtąd coraz 
bardziej wzmagały. Księstwo bułgarskie, 
ustanowione uchwałą kongresu z J3 lipca 
1878, obejmuje północną część obszaru zie­
mi bułgarskiej. Na północ oddzielone Du­
najem od Rumunii, graniczy na Wschód z 
morzem Czarnem, na Zachód z Serbią, na 
Południe z Macedonią i Tracyą, przedzie­
lone od nich Bałkanami. Cała powierzch­
nia tego księstwa wynosi 64.000 mil kwa­
dratowych, Ludność jego przeważnie buł­
garska, na wschodniej połowie częściowo 
turecka, w środku gdzieniegdzie wołoska, 
z przymieszką najrozmaitszej napływowej

ludności, liczy 1,965.000 mieszkańców, 
według najnowszego obliczenia. Gdy w r. 

i 1879 ks. Ludwik Aleksander Battenberg, 
syn Aleksandra księcia hesskiego i Julii 
córki Maurycego Hauke, byłego m inistra i 
wojewody Królestwa Polskiego, został przez 
zgromadzenie narodowe obwołany księciem 
bułgarskim, zgotowano mu w W arnie uro­
czyste przyjęcie Dnia 6 lipca powiewały 
tam od rana w zatoce niezliczone b an ­
dery ; wszystkie okręty były bogato przy­
ozdobione, a najwspanialej jaśniała b ra­
ma tryumfalna około pomostu do wy­
lądowania. Obok niej stali dygnitarze b u ł­
garscy i rossyjscy, rada miejska (gradski 
sawiet), tudzież konsulowie zagraniczni. Ko­
ło południa ukazał się zdała parowiec ksią­
żęcy i niebawem 101 wystrzałów oznajmiło 
okolicy przybycie upragnionego dostojnika. 
Kiedy książę, odziany w narodowym stroju 
bułgarskim , na brzeg wstępował, rozlegały 
się pośród nieprzejrzanych tłumów ludu 
przeciągłe okrzyki: da Micie nasz knjazl 
Gubernator Ganków wygłosił w imieniu 
całego kraju mowę powitalną i przedstawił 
mu kolejno wszystkich naczelników władz 
krajowych. Następnie prezydent rady miej­
ski; j wręczył mu według starosłowiańskiego 
zwyczaju na srebrnej tacy chleb i sól z od 
powiednim napisem, przyczem jeden z człon­
ków tejże rady złożył mu w gorącej prze­
mowie francuzkiej hołd w imieniu m iasta. 
Książę wzruszony do żywego tak serdecz- 
nern przyjęciem, wzniósł kołpak do góry i 
odezwał się donośnym głosem : da Micie
nowo to mi ocecsttoo B ig  aria! (niech żyje ta 
nowa ojczyzna moja Bułgarya!). Słowa te 
p-zyjęły tłumy ludu ponownemi hucznemi 
okrzykami na cześć księcia i obsypywały 
go mnóstwem kwiatów. Zagrzmiała muzyka, 
a za nią z tysiącznych piersi dobywały się 
dźwięki narodowej pieśni: Szurnij Maryca
ohrwawma\ (Szum, Maryco okrwawiona!) x) 

Przez kilka dni w całej Bułgaryi, od 
Warny aż do Timoku, trwały uroczystości 
i różne objawy radosne uszczęśliwionego 
ludu, stojącego już u kresu swoich życzeń 
W Tymowie skupiły się 10 lipca wszystkie 
znakomitości kraju, wobec których książę 
złożył przysięgę na konstytucyę, a 14 lipca 
odbył się uroczysty wjazd jego do stolicy, 
który nie ustępował najokazalszym tryum ­
fom zwycięzców, o jakich wspominają dzie­
je  ludzkości. Dziesięć tysięcy wojska buł­
garskiego, a za niem gęsto ścieśnione tłu ­
my ludu tworzyły niesłychan e długi szpa­
ler, pośród którego nie było końca rozle 
gającym_aię nieustannie radosnym okrzykom 
powitalnym, bo każdy Bułgar widział w księ­
ciu urzeczywistnienie swoich najmilszych 
nadziei i zapewnienie szczęśliwszej doli 
narodu i każdy skwapliwie pragnął dać 
wyraz swoim uczuciom Na powitalną mowę 
metropolity Meletina odpowiedział książę 
po bułgarsku, wyrażając swoje szczęście na 
widok tylu objawów serdecznego przywią­
zania, w których sądził mieć dla siebie rę ­
kojmię, że będzie mógł skutecznie pracować 
dla jego dobra, a zakończył przemowę o- 
żywionym okrzykiem : da Mioie naród big ar- 
sh \  który wywołał znowu ze strony ludu 
entuzjastyczne głosy czci i hołdu dla swo­
jego księcia. (d c. n.)

J) Rzeka Maryca w zabałkańskiej Buł­
garyi, była w ubiegłej przeszłości widownią 
czynów sławy wojennej, ale i mnogich klęsk 
narodu Ztąd to poszanowanie dla tej rzeki 
ojczystej które, się wyraża w pieśni ich ludo­
wych.

OSTATIIA POCZTA
Przedwczoraj odbył się u p. M inistra 

spraw zagranicznych hr. Kalnoky’ego o- 
s t a t n i  o b i a d  n a  c z e ś ć  d e l e g a t ó w .

Tajny radca ks. Adam S a p i e h a  wy­
jechał przedwczoraj rano z W iednia do 
Krasiczyna. __________

Po zamknięciu s e s y i  d e l e g a c y j -  
n  ej  nastaje krótka pauza na polu polityki 
wewnętrznej. S e s y a  s e j m ó w  k r a j o ­
w y c h ,  które, jak wiadomo, zbierają się d. 
25 b. m., potrwa, zdaniem Presse, aż do 
świąt Bożego Narodzenia. Tenże dziennik 
twierdzi, iż większa częśó reprezentacyj 
krajowych zajmie się wyłącznie sprawami 
ekonomicznemi i finansowemi, a tylko w 
Czechach nie obejdzie się prawdopodobnie 
i tyrn razem bez walk politycznych, na co 
tem pewniej należy się przygotować, iż po 
raz pierwszy tego roku pojawią się na po­
lu waiki zwolennicy ostrzejszego tonu.

Ostatniemi czasy obiegały znowu po­
głoski o bliskiem przesileniu w g a b i n e ­
c i e  w ę g i e r s k i m .  Wobec tego oświad­
cza w komunikacie m inisteryaluy Nemzet, 
iż wersye powyższe są najzupełniej bez-



podstawne i że skonsolidowanie obecnego ; niecznie musi rozstrzygać Izba o pozosta
gabinetu nic nię pozostawia do życzenia.

W p r a s i e  b e l g i j s k i e j  zwrócił 
powszechną uwagę toast wzniesiony w 
M e t z  p r z e z  n o w e g o  n a m i e s t n i k a  
A l z a c y i  i L o t a r y n g i i ,  ts . Hohenlohe. 
Namiestnik podniósł z zapałem, iż Niemcy 
uzyskały tylko utracone przed dwiestu laty 
kraje, że są dość silne jednością, aby je u- 
trzymać, że zresztą rząd zapewnia mie­
szkańcom duchowy i materyalny rozwój, 
skutkiem czego ludność nie ma powodu i 
nie powinna zwracać oczu ku Francyi.

niu tam lub odwrocie. Jeżeli zostaniemy, 
musimy się postarać o najlepsze warunki 
istnienia w tej kolonii. Jakkolwiek wypra­
wy tej nie pochwalamy, ale zwracamy uwa­
gę, że kto raz wdał się w okupaeyę takich 
terytoryów, nie może natychm iast odzyskać 
wolności działania i ustępować,’ kiedy mu 
się podoba. Sprawa tonkińska nie jes t tak 
prostą rzeczą, jak się wydaje, związana ona 
jest z mnóstwem innych interesów na indo- 
chińskim półwyspie.®

O ostatniej e n c y k l i c e  L e o n a  X III 
odzywa się Nordd. Mig. Ztg. w następują­
cy sposób: „W aspiracjach swych i w ich 
umotywowaniu nie różni się encyklika o- 
becnego Papieża w nic-zem od analogicz­
nych enuncyacyj Grzegorza XVI i P iusa IX, i proszenie, 
przyznać jednak należy, że obecna encykli- j wiedniego kredytu w Izbie.
ka robi lepsze wrażenie przez swój ton po- j ---------------
jednawczy, który zdaje się pochodzić ze i 
skłonności złagodzenia w praktyeznem po­
stępowaniu zbyt ostrych zasad doktryny.“

Temps dowiaduje się, że francuski 
poseł w Kwirynale zapytywał włoskiego 
m inistra spraw zagranicznych, hrabiego 
Robilanta, czy Włochy przyjmą udział 
w paryskiej międzynarodowej wystawie 
w roku 1889. H rabia Robilant odpowie­
dział, jak telegrafują do Temps z Rzymu, 
że Włochy skwapliwie przyjmą takie za- 

i że rząd włoski zażąda odpo

Dzienniki niemieckie zaznaczają i 
przytaczają na to liczne fakta , iż r z ą d  
r o s s y j s k i  zabrał się bardzo energicznie 
do w y d a l a n i a  z R o s s y i  p o d d a n y c h  
n i e m i e c k i c h .  Ostracyzmowi temu ule­
gają w pierwszym rzędzie robotnicy zatru­
dnieni w warsztatach Królestwa Polskiego, 
a także kupcy i przemysłowcy. Wielu, któ­
rzy zwlekali z uczynieniem zadość rozka­
zowi banicyjnemu, odstawiono pod strażą 
do granicy.

Kraj petersburski pisze: Ks. biskup 
kujawsko-kaliski ks. B e r e ś n i e w i c z, po 
otrzymaniu posłuchania u p. m inistra spraw 
wewnętrznych D. A Tołstoja i załatwieniu 
bieżących interesów decezyi, dla których 
powołanym został do Petersburga, opuśi ił 
ubiegłej środy stolicę, udając się z powro­
tem do Włocławka.

Depesze i doniesienia, umieszczone
pod właściwą rubryką, dają pogląd na wy­
padki s e r b s k o - b u ł g a r s k i e j  w o j n y .  
Wyrobienie sobie trafnego sądu, przede- 
wszystkiem ® operacyach pod Śliwnicą, 
tem jest trudniejsze, iż z dwóch obozów, 
z bułgarskiego i serbskiego, nadchodzą
wiadomości, które po większej części są 
sprzeczne , każda bowiem strona stara  się 
przedstawić wypadki ze stanowiska wła­
snych interesów.

Z Belgradu odbiera Presse następują­
cą depeszę: Na okólnik prezesa gabinetu
serbskiego, Garaszanina, w którym zawia­
domiono Mocarstwa o w y p o w i e d z e n i u  
w o j n y ,  nadesłała odpowiedź jedna tylko 
Turcya. W. Porta protestuje przeciw w tar­
gnięciu Serbii do Bułgaryi, gdyż tym spo­
sobem zostały naruszone prawa zwierzchni- 
cze sułtana. Na to oświadczył w replice 
Garaszanin, iż Serbia nie żywi żadnej nie- 
przyjaźui dla Turcyi. i nie ma bynajmniej 
zamiaru naruszać praw zwierzchniczych 
sułtana. W końcu usprawiedliwia postępo­
wanie Serbii prowokacyjnem zachowaniem 
sią Bułgaryi, która formalnie zmusiła króla 
Milana do akcyi.

Niezależny d z i e n n i k  w o j s k o w y  
włoski Esercitio ogłosił artykuł pod tytułem : 
„Straż od Wschodu", który ma być wyra­
zem życzeń nieurzędowych kół włoskich, a 
który się zajmuje sytuacyą, wytworzoną o- 
statniem i wypadkami na półwyspie bałkań­
skim. Po wskazaniu, że nad morzem Adrya- 
tyekiem ma być rzekomo zagrożona pozy­
c ja  Włoch, wzywa ten dziennik rząd włoski 
do czujności. Cały ten wywód sprzeczny 
jes t z obecną polityką gabinetu włoskiego, 
który postanowił unikać kwestyj, mogących 
narazić Włochy same na niebezpieczeństwa.

Donoszą z L o n d y n u ,  że według 
wiadomości z Indyj, wicekról lord Dufferin, 
na proklamacyę króla Birmy, odpowiedział 
odezwą rozpowszechnioną w Rangunie a 
stylizowaną w takim duchu, jakby Birma 
była już prowincyą angielską. W odezwie 
tej kwalifikuje lord Dufferin zabicie lub 
znieważenie żołnierza angielskiego jako 
ciężką zbrodnię, która ma być ukarana 
śmiercią Urzędnicy mogą zatrzymać swoje 
posady, ale pod warunkiem pełnienia ścisłe 
obowiązków, a pierwszym obowiązkiem ich 
nie przyjmować rozkazów ze stolicy Birmy 
Mandalaju.

Berliner Polit. Nachr oceniają sytua­
cję obecną na wschodzie w następu ących 
uw agach: „Obecna równoległość akcyi wo ­
jennej i dyplomaGczuej, charakteryzująca 
stan przesilenia, bJksńskiego, zbliża się 
szybko do zakończenia. Wojnę przyjętą przez 
Bułgarów można było uważać od pierwszej 
chwil: za niekorzystną dla nich. Nie lepiej 
też stoi ich akcja dyplomatyczna w Konstan­
tynopolu. Porta, choć nie odmawia Bułga­
rom bezpośrednio pomocy, stawi jednak wa­
runek trudny do wykonania dla księcia, a- 
żeby sam przywrócą! staa pierwotny w Ru- 
melii. Za to ręczyć prawie można, że wojna 
serbsko bułgarska stała się otworem bezpie­
czeństwa, który ochłodził znacznie gorączkę 
innych ludów na półwysuie. W tej chwili 
słuch wytęża się nie w kierunku, zsąd 
nadchodzi szczęk oręża. oL w kierunku Kon­
stantynopola, gdzie obiaduje konfereneya 
mocarstw.®

JRepub. Franęaise mniema, że zjawienie 
się armii serbskiej w Sofii, pozbawi księcia 
Aleksandra popularności -śród Bułgarów'. 
Przyrzekał bowiem uroczyś.ie utrzymać unię 
bułgarsko rumelijską, a nie był w stanie 
obronić Bułgaryi nawet przed najazdem 

cózby to było, gdyby było trzeba 
wobec potężniejszych wojsk tu-

Serbów, 
bronić uaii 
reckich.

Journal des Debats, zaznaczajae nieza- 
owoleme wszystkich stronnictw we F ran ­

cy;, głownie z powodu polityki kolonialnej, 
„Gdybyśmy dziś nie byli już w Ton- 
to nie poszlibyśmy tam teraz z pe-

mówi
kinie

traktatam i pokój dla każdego z n ic h , Sliwnica, 18 listopada, wieezo- 
równie pożądany, zdołają i teraz za- rem. P o z y c y e ,  które skutkiem od- 
pewnić poszanowanie tych traktatów  niesionych w dniu wczorajszym przez 
przez ludy półwyspu Bałkańskiego, wojska serbskie korzyści były zagro- 
które traktatem  tym do samodzielne- żone, z o s t a ł y  w z m o c n i o n e .  Buł- 
go istnienia powołane zostały. ; garzy, odparłszy atak serbski i przed-

Cesarz jest pełen ufności, że b ło - ; sięwziąwrszy następnie ruch zaczepny 
gosławieństwo Boże, które dotąd przeciw skrzydłu serbskiemu, powró- 
wspierało skutecznie usiłowania nasze - ciii w obręb linii sliwnickiej. Dzisiaj 
utrzymania pokoju, nie opuści nas i rano stoczono kilka utarczek tyralier- 
na przyszłość.“ skich. Popołudniu t r z y  b a t a l i o n y

Londyn, 19 listopada. {Tel. pr.) b u ł g a r s k i e  o b s a d z i ł y  po pół- 
Według Pall Mail Gazette konserw a-, toragodzinnej walce okupowane przez 
tywna reakeya w Anglii jest w cza- ' Serbów wyżyny,
saeh dzisiejszych silniejszą, niż przy I Od strony Lom-Palanki n a d c h o -
wyborach w 1874, które się skończy-. d z ą  z n a c z n e  p o s i ł k i ,
ły upadkiem Gladstona. j Obiega pogłoska, iż w o j s k a

Wiedeń, 21 listopada. Deputo- i s e r b s k i e  o b s a d z i ł y  B r e s n i k  
wany do Rady państwa W i c k h o f - i  prawdopodobnie będą próbowały 
zmarł dzisiaj rano. j wpaść na tyły Bułgarów.

W Sliwnicy skoncentrowano do-
Wojna Serbsko Bułgarska. ! ftateczne siły tak dla energicznej o-

; brony, jak  ewentualnych działań za-
Belgrad, 20 listopada. (Telegram ’ czepnych; Serbowie ustawili baterye

naszego specyalnego korespondenta) (B ) \ naprzeciw Sliwnicy.
Dzisiaj w nocy ogłoszono w nadzw y-> Jutro rano (d. 19 b. m.) o c z e -
czajnym dodatku do dziennika 
dowego następujący b iu letyn :

„ P i r o t ,  18 lipca, godzina 7 wie-I 
czorem. Doniesienie urzędow e: Wczo-

u r z ę - j k u j ą  s t o c z e n i a  b i t w y .

Sofia, 21 listopada, [lei. pr.)
Książę A l e k s a n d e r  z a w i a d o m i ł

• i „ „ „ „ „ „  * i s u ł t a n a ,  iż tak on,  jak i całv lud
r a ]  w o j s  , u  n a  j b u łg a r s k i , p o d d a ja  s ie  w oli p a d y s z a -
o b w a r o w a n e  w y i y n y  s h w n , -  chas  ; ^  P ?
oy , z o s  a ły  o d p a r t e .  N iepogoda, d m6g,  mu do zw al’zelli* ws ól_
me pozwalała na bezzwłoczne p o n o -: nieprzyjaoiela. gad & stPu t.
wierne ataku

W tutejszych kołach wojskowych 
ostatnie niepowodzenia wojsk przypi­
sują tej głównie okoliczności, iż woj- 
ska^ te były znużone pięciogodzinnym 
marszem i nie dorównywały liczebnie 
Bułgarom, gdyż ani dywizya Miska- 
towica, ani dywizya Topalowica, nie 
przybyły w porę na linię bojową, sku­
tkiem czego nie można było dokonać 
zamierzonej operacyi 
trzech stron.

kiem tego zadanie konferencyi zosta­
ło znacznie ułatwione.

Sofia, 20 listopada. Pm  we skrzy­
dło w o j s k  b u ł g a r s k i c h  pod Sli- 
wnicą o d p a r ł o  wczoraj z rana a t a k  
s e r b s k i ,  poczem centrum równo­
cześnie z prawem sk zydłem w yru­
szyło jrzeciw  pozycyom, okupowanym 
przez Serbów. Wyżyny te obsadziło 

równocześnie- z j prawe skrzydło. Serbowie zwrócili się 
| przeciw lewemu skrzydłu bułgarskie-

TELEGliAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Berlin, 20 listopada. Potwierdza 

się wiadomość o p r z y j ę c i u  p r z e z  
N i e m c y  i H i s z p a n i ę  p r o j e k t u  
p o ś r e d n i c z ą c e g o  P a p i e ż a  w 
s p r a w i e  K a r  o l i n ó w .  Projekt ten 
będzie służył za podstawę dalszych 
rokowań pomiędzy Berlinem a Ma 
drytem.

Berlin, 20go listopada. P a r l a ­
m e n t  n i e m i e c k i  z o s t a ł  wc z o -  
r a j  o t w a r t y .  Z polecenia cesarza, 
ceremonii otwarcia dokonał podsekre­
tarz stanu, Boetticher, odczytaniem 
mowy, w Której zapowiedział przed­
łożenia w sprawie reformy podatku 
od cukru i podatku gorzelnianego, 
dalej ponowne wniesienie zmienionego 
projektu ustawy o rozszerzeniu zabez­
pieczenia w razie wypadków na ro- 

otników, zajętych przy gospodarstwie 
lolnem i leśnem, oraz projekt usta­
wy w sprawie zabezpieczenia urzędni­
ków i osób wojskowych, wreszcie pro­
jekt ustawy o wybudowaniu kanału 
dla żeglugi parowej, począwszy od uj­
ścia Elby aż do zatoki kielskiej i o 
uregulowaniu sądownictwa w zamor- 
slcich posiadłościach. Mowa zawiado­
miła^ iż rokowania z Anglią co do 
określenia sposobu, w jaki mają być 
nadal nabywane obce posiadłości, zo 
stały już w głównych punktach ukoń­
czone, a w najbliższym czasie spo- 
dziewanem jest załatwienie na pod­
stawie wyroku papieskiego w sprawie 
karolińskiej,

Ustęp mowy, tyczący się spraw 
zagranicznych, b rzm i: „Państwo nie­
mieckie cieszy się pokojowemi i przy- 
jaźnemi stosunkami ze wszystkiemi 
zagranicznemi mocarstwami.

Cesarz wyraża silną nadzieję, że 
walka między państwami bałkańskie- 
mi nie zakłóci pokoju między mocar­
stwami europejskiemi, i że mocarstwa,

Zbyt spieszne przeniesienie głów- - mu i otwarli gwałtowny ogień dzia­
nej kwatery z Pirotu do Carobrodu, j łowy i karabinowy. Bułgarzy odparli 
przedstawiane jest jako niekorzystne, j prawe skrzydło serbskie, zapadający 
ponieważ w skutek tego ucierpiał zwią-1 jednak zmrok nie pozwolił im dalej
zek komendantów dywizyj ze sztabem 
generalnym. Sztab generalny zwabio­
ny zwycięztwami, działał na własną 
rękę. W skutek poczynionych doświad­
czeń pierwotny plan operacyjny zo­
stał zmieniony. Topalowicz otrzymał 
rozkaz pochodu wprost na Sofię, aże­
by sprawić dywersyę głównym siłom 
bułgarskim, operującym pod Sliwnicą, 
a ewentualnie wpaść im na tyły. Le­
we skrzydło Bułgarów od wschodu, 
bronione jest stromemi ścianami skał, 
od południa jest nie do zdobycia i 
można je obejść tylko przez wielkie 
bezdroża; od północy podobna po- 
zycya.

N o t a  t u r e c k a  składa się z na­
stępujących trzech punktów: 1 .Porta 
ubolewa nad wojną. 2. konstatuje przy­
jęcie do wiadomości oświadczenia serb­
skiego, iż zwierzcbnicze prawa su ł­
tana szanowane będą. 3. zaleca Ser­
bom umiarkowanie.

Belgradzki dziennik urzędowy do­
nosi, że G a r a s z a n i n ,  w skutek we­
zwania króla, wyjechał w nocy u- 
myślnym pociągiem do Pirotu, do­
kąd przybędzie dziś w południe.

V: ieileń, 20 listopada. {Tel pr.) 
Dzienniki wiedeńskie stwierdzają, iż 
w o j s k o m  s e r b s k i m  pod Śliwnicą 
nie sprzyjało dotychczas szczęście wo­
jenne, co się tem tłómaczy, iż dywi­
zya morawska i szurnadijska, które 
miały popierać działania głównej ar­
mii, nie stanęły w porę na linii bo­
jowej. Skutkiem porażek pod Śliwnicą 
król Milan przeniósł główną swoją 
kwaterę z Carobrodu do Pirotu.,W  Ser­
bii wezwano pod chorągiew drugie 
powołanie.

Wiedeń, 20 listopada. {Tel. pr.) 
Wiadomości o zupełnem z m o b i l i ­
z o w a n i u  R u m u n i i  są niedokładne. 
Protest Rumunii przeciw uzbrajaniu 
twierdz bułgarskich, doznał u mo-

wnośeią, ale skoro raz już jesteśm y, to k o -1 które przed siedmiu laty zawarowały carstw  przychylnego przyjęcia.

się posunąć. W Sofii panuje wielki za­
pał i radość z powodu przybycia no­
wych posiłków.

Jutro  oczekują s t o c z e n i a  s t a ­
n o w c z e j  b i t w y .

Belgrad, 20 listopada. {Tel. pr.) 
P o d  Ś l i w n i c ą  toczą sie od dwóchO 0 0
dni zacięte walki, do pomyślnego 
skutku nie doprowadziła jednak je­
szcze żadna z obu stron walczących.

Wiadomość Times1 a o układzie 
serbsko tureckim jest zmyśleniem.

Bruksela, 20 listopada. {Tel. 
pry w.) R z ą d  b e l g i j s k i  zawiadomił 
fabrykę broni Cockerilla, że nie po­
zwala d o s t a r c z a ć  b r o n i  ani dla 
Serbii ani dla Bułgaryi.

Konstautynopol, 20 listopada. 
(Doniesienie Agencyi Havasa). K s i ą ż ę  
A l e k s a n d e r  n a  d e p e s z ę  s u ł t a -  
n a, odpowiadającą na prośbę o pomoc 
przeciw Serbom, zatelegrafował, iż on 
( k s i ą ż ę )  i n a r ó d  b u ł g a r s k i  pod­
d a j ą  s i ę  s u ł t a n o w i ,  i że  w o j ­
s k a  b u ł g a r s k i e  o p u ś c i ł y  R u ­
na e l i ę .  Oświadczenie to zadowoliło 
sułtana, który z w o ł a ł  b e z z w ł o c z ­
n i e  r a d ę  mi  n i s t e r y a  1n av j,  *

Bukareszt, 21 listopada. Obiega 
pogłoska, że w o j s k a  b u ł g a r s k i e  
o d p a r ł y  w c z o r a j  atak Serbów w 
kierunku Widdynia.

kurs wiedeński.

W iedeń , 19 listopada 1885 r. godzina 5, 
minut 38. .ikcye kredytowe 288.40, Anglo- 
Austr. — ■—, ilnionbank —*—, Kolei Karola 
Ludwika 237-50, Południowa ---•— , Renta, pa­
pierowa 82’— , Galie. listy zastawne 101*50, 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne — 
Galicyjski bank rustykalny —■■—; Losy z roku 
1888— , Napoleoador 10*—, Rubel papiero­
wy —•—. Usposobienie —.

Odpowiedzialny redaktor Adam KrcchowleckI



W Teatrze nr. Skarbka
W  piątek 20 listopada 1885.

N e r w o w i
komedya w trzech aktach, Wiktoryna 

S A R D O U.
Reżyszer p. Apollo Lubicz.

Początek o godzinie 7-mej wieezorem.

N A O E i Ł i l  E ,
W I N O  C M A S S A IN G  z  p e p s y n ą  

i  d i a s t a z ą  (czynnikami naturalnemi i niezbędne- 
mi dla funkcyi trawienia). W 1864 roku o  w i n i e  
C ł i a s s a i n g  złożono bardzo pochlebny raport pa­
ryskiej akademii medycznej. Od tej chwili produkt 
ten otrzymał nagrody najwyższe na wszystkich wy­
stawach, gdzie się znajdował. — W  1883 roku rada, 
złożona z uczonych sędziów na wystawie produktów 
farmaceutycznych w W iedniu, przyznała mu dyplom 
na medal złoty. K ilka miesięcy zaledwie jak otrzy­
m ał znowu taką, samą nagrodę na wystawie w Kal­
kucie w Indyach. 6461

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w 
leczeniu organ w trawienia, gastralgii, boleści żo­
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dyspe- 
p8yl) etc. Znajduje się w głównych aptekach.

P r z y j e c h a l i  d o  Ł w o w w
dnia 20 listopada 188-5.

M o t e l  G e o r g e ’»
Pp. A. hr. Zamoyski z Krakowa. A. L e­

szczyński z Zabłociec, A. Groiński z Wolicy,

0. Sala z”;Wysocka, K.JfChwalibóg z Grójec, 
W. Prunkul z Suczawy, Wulcher z Sędziszowa 
Dworaczek z Wiednia.

Motel Europejski
Pp, S. Bykowski z Koliniee, J. Ochocki 

z Wierzbowca, J. Gebauer z Chlebowie. P. 
Feleszar z Łańcuta, H. Baderle z Wiednia, H. 
Karpeles z Pragi, L. Łowy z Wiednia.

( M e h o A s ą  s e  L w o w a s

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze :
o godz. 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min, 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południa pociąg mięszany i o godz. 
8 rano pociąg mięszany lokalny.

Do Podwoloezysk z głównego dworca:
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 12 min. 85 po południu po­
ciąg mięszany, o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czernlowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 
w południe i o godzinie 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Pociąg osobowy : o godz. 11 min. 45 przed

południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa i Husiatyna

Pociąg osobowy: o godzinie 7mej m. 30
% rana de Stryja.

Puciąg osobowy: o godz. 7 min. 80 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
Z obserwatoryuin o. k. Uniwersytetu we Lwo wie 

;  dnia 20 listopada 1885 o 7 rano.
Barometr 739.54 m a. przy temp. 0*0. Psychro­

metr suchy —0.8 O Psyohrometr wIJgotuy —2.0 C 
Prężność pary 3.3 mm. WUęoś 77./, Z tehm -rsem e 
10 W h i t  W  «, Oaoa 8

Tterparaiara powietrz* 0.6 >H.
Barometr idzie w górę 

Btaa barometru nad p o z i f l l  morza 766.04 mm 
Ssij wyższa temperatura duia w ezorajm gtl -j- 3.0 “O 

Najniższa tem peratura % racy —1.4 
Ilość opady uiierzonego o ? y. 7mzi. 0.0

1  o b s e rw a to ry u in  e. l i  S z k t iy  p s i j-  
ts s h rd e z n ą i  m  L w ow ie.

? ---49 "50’ X -=41°41’ w. -  840® ,5.
Dla 21 listopada 1885 

E . ——13 54*, 0 fl ~  16“ 5 2 ™ 203
Zachód słońca 20go listopada o 4h. 8'“) a wschód

o 19h, 22m, .8 
W  listopadzie nastąpi nów księżyca 6d tOh 

38m;8 pierwsza kwadra 14d l l h  .35 m.t ; pełnia 
ld  23h 15m, 8; ostatnia kwadra 28d 15h 33m, a.

Księżyc znajdować się bęJbi’e w p*..ieie p m  
ziemnym (Perigeum) 24d 10 h 5, w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 12d. 15h’ 5 . ________________

Równanie czasu będzie przez cały listopaa u 
jemne, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedza 
będą zegary zwykłe o ilość E . w pirawdziwe południ

Średni stan barometru zredukowany do pozio 
mu morza jest na listopad 761 -™™,8 średn 
stan temperatury 1,,C.

Spostrzeżenia saieteorołoglesiK®.
19 listopada 1885. — T T " 0“ l[,h

Oi&TOl&6tru JS.ŁśilikiśśS!?* 730, „ :31, e, 734. „8
Btan iarsiom stra

s t  (j-slg. +  2.8 - 0 6 -  2 4
Bifca teras 

w st, Cel*. +  l,a - 1 . --- 2,8
>••• w

milim-tiK, 3,7 3,7
WilgOŚT?O • 0W! T/iSgl -
dąs- w cj;.. 80 85 96

&taa 1 10 8
KisriTŁ.t.k -;vlatn*. s w . W. W.
Mc 6 w i <iir V;, 3 4 4
JJoió op&du wiersonago o % 0.8/n

0 9i + 3 ,  O
;,’.y V. r-dcrytare

Nsjaiśez- SBirisH-atiiT*. oi
r. 94 —2 8

6>*iS;-;

1 Elektryczność powietrza. 
1 woltów — -- --

listopada 1885.
Przy wietrze połnocno zachodnim i średniej 

temperaturze dnia około —1 oC. stan nieba zmienny, 
powietrze wiecej niż miernie wilgotne i mgliste, o- 
padu nie ma e najwięcej nieznaczny.____________

Sannik lwowskie] Izby handlowej I przsnsplews].
Lwów dnia 19 listopada 1.8§5,

1 . A feey O  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Sanku hip. galic. po 200 zł. w. a. -
Sanku kred. gal. po 200 zł w. a.

3 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł. - 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

« 4  P*. w - »•
„ b n 5 pr. okresowe 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 ‘/i 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. *.

.  ,  a S pr. w. a. :
» 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
L isty dłużna g. Z. kr. wł.) dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w iikwidaeyi - 
L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, Pr -w-a- w iikwidaeyi - 
4Ł/a prc. kraj. listy zastawne 

8 .  L i s t ;  d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ogćin. roi. kred. Zakład dla Gal, 

i Buków, 6 pr. los. w- 15 lat. 
4 .  t f f c l lg i  za 100 zł. 

Indemniz. gaiie. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (daw n.6pr.) 3 pr.w a. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5. m iasta Krakowa .

M „ Stanisławowa
6 . M o n e t;*

Dukat holenderski . . .
D ukat cesarski 
Nspoi eondor . . . . . .
F ó łm p e ry a ł................................
Rubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich . , . 
Srebro . . . . . .  . .
Kunom/ -- -m

p! Sa(ji£ żądają
w alutą austr.

zir. et. złr. et
225 50 228 50
221 75 225 25
273 — 277 —
225 — 230 —

99 - 100 -
90 40 91 40
99 — 100 —
87 25 88 21

101 50 102 50
*6 50 97 50

f8 65 99 65

57 — 59 -

53 ~ 56 —
91 50 92 50

102 40 103 40

97 — 
02 75 
90 50 
18 ~  
33 50

S 87 
5 90 
9 95 

10 26 
1 54 
1 32 

61 50

98
104

91
20
ę>F.

5 97
6 02 

10 06 
10 36

1 64 
1 24 
62 2-5

Kurs giełdy wiedeńskiej
b dnia 1 8 listopada 1885.

1. Dług; paidstw .a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  81.60 81.75
iuty-sierpień 81.60 81.75

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-iipiee . . . . . . . .  82.20 83.35
kwiecień-październik  .....................  82.20 82.35

Losy z roku 1854 po 250złr. in.fc.4pr. 126.75 127.— 
B „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.70 140.— 

.  1860 po 100 złr. 5 pr. 140.— U0 50
„ 1864 po 100 złr. , .171 .40  171.90 

a „ 1864 po 50 złr. . . 170.50 171.—
Kenty Com. po 42 lir. austr. . . , 45.— 47
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc................................. . . 157.25 157 75
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . 9 •*.50 9n.t,5
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pt 108.25 lu8 50

ą. Obligacje
Czech . . . .  
Bukowiny . . . 
Galieyi . . . .  
N iżnej Austryi . 
Siedmiogrodu . .

indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
107.50 

. 103.—

. 102.50
107.50
102.50 
103. —

104.—
103.
108.2-5 
103.— 
103 75

8 . A &l e  y  «.

Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 98.— 97.—
Inst. kred. dia handlu po 160 zł. . . 28! 60 Zói.— 
Niższo-austr. tow. eskomt,. po 500 zł. 558. — 565.
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.— —
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — ......... -
Gal. zakł. kred. ziomsk. a 200 zł. — -—
Bank dla krajów koronnych 300 zł.

wpł. 50 pr. . . .  —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 860.— 862 - 
Koi. A lbrechta a 200 zł. w srebrze —.— —
Aust. Tow, żeglugi par.dun. po-500 zł. to.. 463.— 46 -.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. si. 239.— 239.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 z ł . . — .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2263 3269
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, u l  k. 226. — 326.50 
I ..— r- -:,T S"-- '23,-'0 2 4 --

pteea żądaj a
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 269.50 270.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 135.75 130.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.75 171.25

4 .  L i s t y  n a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

57.-

t) n » »
Gal. Tow. kred. w.

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 '/, pr. w.

złocie w 50 1. ................................ , 100.—
„ n i, premiowe po 3 t .  98.—

Gai, zak. kr, ziem. Krak. los w 181. 6 pr. ‘M). —
„ „ „ * w 20 I. 7 pr. 101.—

w 36 1. ś>7, pr. 99.75 100.—
a. po 4 pre. . 91.— 91.50

„ „ s „ po 5 pre. . , 99.25 99.75
<> » r, » P° 5 pre. w
37 latach z w ro tn e .....................

Gal. banku hip. po 6 pro. . .
Gal. Zakł. Kred. włość, po 6 pre.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.
Weg. Tow. ziem ake. po 5*/» pre.
B" Zakł. kr. ziems. po ólj3 pre.

99.25
101.50

101.60

102.50

100.50
98.50

100 .—

99.75 
1(»2. -

ińl.90

103,25

S» O b l i g M y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.20 99.80
Tow. kol. lei. Preszów-Tarnów (w. ex.)

fi 300 zł. 5 proc. w srebrze 99. — 99.50
Kol. pól pc 109 zł. m. k. . lojt.so 106.50

b po 100 zł. w. a ..........................j.Oi. 102 —
Kol. gal. K ar Lud em isja z r. 1881 

po 4l/s pro. - - ■ . . . .  99.70 100.—
dtto. dtto. (.Tarosław-Sokal) . 99 .— 99.50 

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis. a 
złr 4 pre. w srebrze z r. 1884 £2.20 82.50

z r. 1884 . 817 5 89.25
s r. 1868 ■
s r. 1872 -

g«l koi. a 209 •ii. 5 pr. w, 
.4, f* 65 y

a. •O- 99 50

i ust. itr dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 
Ciarego po 40 zł. m. k. . . . .  
Tow. żegi. par, na Dunaju po 100 zł. w. k. 
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. *. 
Pożyczka miasta Lubiany yo 30 zł,. 
°ożyezka miasta Budy po 40 sjr w

176,
39.

114
18.
18.
23.
42
37

75 177.25 
75 40.5U
— 114.75 
7 5 —.—
2" 1 9 -
3.- 22. -
— 45 — 

•* 3081/

( płacą żądają
[ Gzerwon, krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.10 14.30 
! ,  „ węgiersk. „ po 5 zł. 8.70 8.90
! Jundacya szpitala Arcyks. Rudolfa
! po 10 zł. w. a.......................................   17.89 18.30
■ Salma po 40 zł. m. k ......................... 55.25 55.75
St. Genois po 40 zł. m. k ................  50.— 50.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.— 34.75
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. „ . . 132.50 133.25 

b „ po 50 zł. w. ?. . . .  69.— —.—
W aldsteina po 20 zł- m. k. . . .  . 28.— 28.50
W indisehgratza py 20 zł. m. k. . 39.40 39 80

7 .  W e k s l ®  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p b. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —,— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . . . . .

K u r s
Dukat cesarski mon, . . 

a pełnej wagi , ,
K o ro n a .....................
20-frankówka . , . .
Rossyjski im peryał . . . .
T alar związkowy . . . —.—,— —
Srebro ”   — .........

b a n k  k ra jo w y .
6 pre. obligacje pożyczki krajowej

prc. obligacje pożyczki Krajowej —,.— —. -
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.— —,—
4*/t  pre. krajowe listy zastawne 91.50 92.5ł

Z lw ow skiej Izby handlowej I przem ysłow ej.
Telegrafowana kurs wiedeński 
dw a 19 listopada 1885.

12-5.80 126.15 
ofe.90 49.95

5.97.—
5.96.—

10 - . ' -
1 0 .3 0 .-

5.99.
5.98.-

10 .01 * .

10.32

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ ,  „ w srebrze

Renta w złocie .....................................
5 prc. austr. rent. marcowa . . 
Akcye banku, wiedeńskiego 

„ b kredytowego 
Londyn
Srebro . . . .
Napolsondor . . .
Dukat cesarski men.

ja ■

zTT
0 4

82
308
99

862
282
125

5
40
65
70

50
*.0

8
*0

W JB.m 118" M

Wyroki prasowe.
L. 20382 (7718)

C. k. sąd krajowy wyższy w Krako­
wie decyzyą z dnia 17 listopada 1885 1. 
20492 zmieniając na skutek zażalenia c. k. 
Prokuratoryi Państwa tutejszosądową uchwa­
łę z dnia 2 listopada 1885 1. 19223 na za­
sadzie §. 488., 493 k. k. orzekł:

1) że zamieszczony w nr. 247 dzien­
nika „Czas“ z dnia 29 października 1885 
artykuł poczynający się słowy „Już niejedno­
krotnie zwracaliśmy® w ustępach „a prze- 
ciesz takim nie jest®, aż do“ jak w kra­
jach innych i mnóstwo objawów społe­
cznych aż do trw ania dzisiejszego stanu 
rzeczy®, zawiera w sobie istotę czynu wy­
stępku z §. 300 k k.

2) że zarządzona przez c. k. Prokura- 
toryę Państwa konfiskata t8go numeru zo­
staje zatwierdzona,

3) że dalsze rozpowszechnienie tego 
artykułu zostaje zatwierdzonem i

4) że zabrane egzemplarze tego n u ­
meru mają być zniszczone.

C. k. sąd krajowy karny
Kraków, dnia 17 listopada 1885.

wiatowej Dyrekcyi Skarbu w Krakowie po 
raz drugi konkureneya ua wydzierżawienie 
prawa poboru myta drogowego w Berku i 
Łękach na rok 1886 t. j. od 1 stycznia 1886 
do końca grudnia 1886, albo też na lata 
1886 i 1887 t. j. od Igo stycznia S886 do 
końca grudnia 1887 a te przez wniesienie 
pisemnych ofert, lub przez ustne nadaże 
wniesione do komisyi licytacyjnej.

Oferty pisemne wniesione być mają 
najpóźniej do dnia 30 listopada, 2 godziny 
po południu na ręce Naczelnika c. k. powia­
towej Dyrekcyi Skarbu, przyczem się nad­
mienia, iż oferty pisemne, któreby pocztą 
nadeszły po upływie powyższego term inu, 
uwzględnione nie będą.

U stna licytacya odbywać się będzie na 
dniu 1 grudnia 1885 od 9 godziny rano do 
2 godziny po południu.

Cena fiskalna jest roczny czynsz co 
do stacyi :

B o r e k ......................  10791 złr. w. a.
Ł ę k i ..............................2106 złr. w. a.
Bliższych warunków zasiągnąć można 

u wszystkich nadzorów Straży Skarbowej i 
w Registraturze c. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya Sbarbu.
Kraków, 16 listopada 1885.

sa n u , w ła sn e j *  je d n y m  le rm im e  a 10 : d n ia  
14 grudnia 1885, o godzinie 3 po południu 
w gim chu sądowym w sali rozpraw Nr. 16.

Główne warunki licytacyjne są:
Wadyum wynosi 54 zł. 16 ct. Rzeczo­

na realność zostanie przy powyższym ter­
minie za jakąkolwiek bądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w t. s, registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony interesowane wszystkich wierzy­
cieli, którzy by po dniu 28 stycznia 1885, 
jako dniu uzupełnienia wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli iub którymby niniejsza u- 
chwała lub późniejsze uchwały w tej spra­
wie egzekucyjnej wydać się mające, wcale iub 
wcześnie przed terminem doręczone być nie 
mogły, do rąk kuratora adw. dr. Gottlieba 
z substytucyą adw. dr. iScbatzla i przez e- 
dykt niniejszy.

Brzeźany, 24 października 1885.

1
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L. 32068. (7733 1—3)
Odnośnie do ogłoszenia w c. k. krajo­

wej Dyrekcyi Skarbu z d. 29 września 1885
1. 73980, podaje się do publicznej wiadomo­
ści, iż pod warunKami zawartemi w pawoła- 
nem ogłoszeniu, odbędzie się przy c. k. po­

j L. 3384. * (7442 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Brzezanach 0- 

głasza niniejszem, iż na zaspokojenie pre- 
tensyi Arona Leiby Redlicha w kwocie 250 
zł. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod ik. 3 w Brze- 
żanach na Adamówce położonej wedle Dom 
II pag. 87 nr. 1 haer. Chaima Izaka Mer-

L. 26998. (7289 3—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności gal. Towarzystwa kredyt, ziem­
skiego we Lwowie w sumie 19.800 zł. w. a. 
z pn. przedsięwziętą zostanie przymusowa 
sprzedaż dóbr Nieznanowice i Jaroszówka 
w powiecie bocheńskim położonych Juliusza 
hr. Dębickiego własnych, w dwóch term i­
nach, dniach 15 grudnia 1885 i 19 stycznia 
1886 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem w gmachu c. k. sądu krajowego w 
Krakowie w biurze Nr. 12.

Cenę wywołania stanowi suma. 39.860 zł. 
w. a., poniżej której dobra te sprzedane nie

bęuą.
Wadyum wynosi 3986 zł. w. a.

W razie nmsprzedania, odbędzie się dnia 
25 stycznia, 1885 r., o godzinie 10 przed 
południt-m termin w eelu ułożenia warun­
ków ułatwiających.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regr- 
straturze tut. sądowej.

Kuratorem wierzycieli jest adw. dr. 
Władysław Markiewicz.

Kraków, dnia 16 października 1885.

L. 14952. (7094 8 -  3)
Dnia 17 grudnia 1885 i dnia 21 s ty ­

cznia 1886, godzina 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Strzałkowicach, po­
wiecie Samborskim położonej wyk. hipote­
cznym 93 objętej, wsprawieCłiai Ides Laden 
przeciw Wojciechowi Józefezykowi pto 12zł. 
50 ct. z pn. Cena szacunkowa wywołania 
wynosi 585 zł., wadyum 58 zł. 50 ct. Przy 
pierwszych dwóch terminach realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania sprzedaną bę­
dzie. Gdyby na powyższych terminach real­
ność sprzedaną nie została, przeto celem u- 
łożenia ułatwiających warunków Iicytacyj. 
wyznacza się term in na d. 18 lutego 1886, 
godz. 10 rano. Dla, z pobytu niewiadomych 
i innych ustanowiono kuratorem adw. dra. 
Steuermana z substytucyą adw. dr. W itza 
w Samborze.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. del. 
Sambor, 25 września 1885.



L. 47491. (7480 2—3)
C. k sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi e. k. uprz. galic. akc. ban­
ku hipotecznego we Lwowie mianowicie 4 
ra t pożyczkowych po 42 złr. 60 ct. z pn. z 
pożyczki 1.000 złr. zalegających odbędzie 
się dnia i7 grudnia 1885. dnia 14 stycznia 
1886 i dnia 11 lutego 1886 każdym razem 
o godzinie l i te j  przed południem przymu 
sowa łicytacya do Marcina Eiehnera j Ma­
ryi Eiehner, względnie jej masy spadkowej

L. 2889. (7546 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy rozpisuje celem 

zaspokojenia wierzytelności Israela Neustad- 
ta i innych relicytaeyę realu pod. 1. 65 po­
łożonej własność dłużników Aleksandra i Te­
kli Ganzarskich będącej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, a składającej się z dornu 
mieszkalnego wraz z placem budowlanym w 
długości 14 sążni, stajenką i stodołą, w je­
dnym terminie na dniu 17 grudnia 1885 o 
godzinie 9 rano pod warunkami :

Cena szacunkowa 810 złr. jest też ce­
ną wywoławczą a jedna lOta czśść t j. 81 
złr. ma w*dynm stanowić.

Realność zostanie na tym terminie na-
wedle wykazu hipotecznego 517 karty B. 1 wet i poniżej powyższej ceny szacunkowej
poz. 4 i 5 należącej realności pod 1. 647% sprzedaną
we Lwowie położonej na których terminach Dalsze warunki, tudzież akt zastawni-
realność tylko wyżej c^ny wywołania 4500 czego opisania mogą być w registraturze są
złr. lub przynajmicj za tę cenę sprzedaną dowej przejrzane.
zostanie, że jako wadyum kwota 450 złr. \ 0. k. sąd powiatowy.
złożoną być ma, warunki licytacyjne w re- i Radomyśl, dnia 6 czerwca 1885.
gistraturze sądowej przejrzeć lub odp<sać __________
woino nareszcie że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu hipotecznego 
to jest po dniu 30 sierpnia 1885 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Till kuratorem a jego zastępcą adwokat 382 złr. 20 ct.
dr. Strom enger mianowany został. j rat, po 36 złr.

Lwów, dnia 24 października 1885,

L. 37673. (7146 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spoko.enia pretensyi galic. kasy oszczędno­
ści 248 zł. 81 ct., 249 zł. 37 ct., 249 zł. 
zł. 94 ct. i 5413 zł Het. z przy a. odbędzie 
się dnia 7 stycznia 1886 i 28 stycznia 1886 
każdym razem o godzinie 10 przed połu 
dniem przymusowa licvtaeya do Magdaleny, 
Waleryana i Emilii Rożnow skich należą­
cych realności pod licz. 340% i 34]%  we 
Lwowie położonych, na których term inach 
realności te tylko wyżej eeoy wywołania 
12.780 zl  lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota 
1278 złr. złożoną być ma, wyciąg hipote­
czny i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, nare­
szcie, że dla wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego,

za przystępujących do większości głosów ja ­
wiących się wierzycieli.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Adolfa Medweckiego.

Z c. k. sądu powiatowego 
Niżankowice, 27 marca 1885.

L. 2701. (7685 3 --3 )
Wsprawie galicyjskiego Zakładu kred. 

ziemskiego (Galicische Bodeu Credit Anstalt) 
w Krakowie przeciw Esterze Dick i Adol­
fowi recte Abie Griiubaut pto 2"00 zł., a 
względnie reszty raty 7 zł. 10 ct., 9 rat 
po 120 zł. i reszty sumy 1453 zł. 66 et. 
wal austr. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności włościań­
skiej pod Ik 132 i 264 w Bogdanówce po- 
łeż nyeh, Estery Dick i Adolfa recte Aby 
Griiubaut własnych «-iała hipoteczne wyk.u - i • » ■+ - i- ~ ->

L. 2700. (7706 2 - 3 )
W sprawie Galicyjskiego Z akł adu  kre­

dytowego ziemskiego (galicische Boden Cre­
dit Austalt) w Krakowie przeciw nieobjętej 
masie spadkowej Maksyma Rudyka przezu- 
stanowiouego kuratora Onufrego Hłatkiego 
pto 600 złr., a względnie reszty kapitału 

-  25 złr. 31 ct. i sześciu 
w. a., odbędzie się w tu- 

i tejszym sądzie przymusowa sprzedaż realno- 
| ści włościańskiej pod Ik. 69 w Huiliczkach 

(7525 2—3) położonej, nieobjętej masy spadkowej Ma­

to jest po dniu 2 lipc» ls85 rzeczowe pra- 1 hip. I 111 i 503 stanowiących, w trzech 
wa na spommanych realnuściach nabyli, terminach, a mianowicie dnia 15 grudnia 
lub którymby ucbw ł- sądowe aiuieiszoi 1885 dnia. 12 afr<»«ni« I 8xłł i

L. 50679. .       ,  —
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje ksyma Rudyka własnej, ciało tabularne wyk. 

niniejszem do wiadomośei, że na prośbę c. i hip. 1. 201 stanowiącej, w trzech terminach 
k. uprzyw. gal. zakładu kredytowego wło- j a mianowieie dnia 15 grudnia 1885 dnia 12 
ściańskiego w likwidacji we Lwowie celem 1 stycznia i 16 lutego, 1886 każdym tazem o 
zaspokojenia 4 ra t pożyczkowych w kwocie j godzinie 10 rano.
298 złr. 50 ct. i 17 złr. 25 ct. dnia 4 lu- j Cenę wywołania stanowi suma 1300 
tego i 4 sierpnia 1883 i 4 lutego i 4 sier- ; złr., niżej której rzeczona realność dopiero 
pnia 1884 do zapłaty przypadłych, z 9prc. j przy trzecim terminie licytacyjnym sprze- 
od dnia zapadłości aż do dnia rzeczywistej  ̂ daną będzie.
zapłaty bieżącymi a nakoniec resztującegó 
jeszcze kapitału z dłużnej pożyczki 6.000

Zakład wynosi kwotę 130 złr.
Akta i resztę warunków licytacyjnych

 2  l —  i - t a l    - * -złr. w ilości 5594 złr. 17 ct. oraz reszty j można przejrzeć w tutejszej registraturze.
pożyczki bezprocentowej 586 złr, 50 ct. z 
procentami 9prc. od dnia 4 sierpnia 1884 
aż do rzeczywistej zapłaty bieźącemi wraz 
z kosztami egzekucyi w kwocie 21 złr. 
ct. i 6 złr. 36 ct. dozwoloną została prze­
ciwko dłużnikowi: „Towarzystwo przemy­
sł jwe w likwidacyi we Lwowie" publiczna 
sprzedaż realności Ik. 686% we Lwowie

C. k. sąd powiatowy. 
Nowesioło, dnia 29 lipca 1885

niniejszej
sprawy egzekuevjuei dotyczące z jakiegobądź 
powodu d ręczone być nie mogły, adw. dr. 
Majewski kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Małachowski mianowany został.

Lwów, dnia 3 października 1885,

3 marca 1886, każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 

. . . sądzie publiczna przymusowa łicytacya real-
położonej. Sprzedaż odbędzie się na jednym nośei pod 1. k. 39 w Wituszyńcach położo- 
tylko terminie a to dnia 21 grudnia 1885 nej, według wykazu hipotecznego 1.16 i 17
0 godzinie 10 przed południem w e. k. są- ■ Iwana Czerkawskiego własnej, celem zaspo- 
dzie krajowym we Lwowie w biurze nr. 7 kojenia wierzytelności przemyskiej kasy za- 
na którym realność ta nawet niżej ceny ■ liczkowej w kwocie 110 złr. z przn. 
szacunkowej za jakąbądź cenę sprzedaną j Cena wywołania 1083 złr.
zostanie. Wadyum 108 złr. 30 ct.

Cenę wywołania realności lk. 68674 ! Na pierwszym i drugim terminie re-
we Lwowie wedle Dom. 92 pag. 285 n. 84 i alnosć ta sprzedana zostanie tylko za cenę

aer-_ Towarzystwa przemysłowego w likwi- 1 wywołania lub wyżej, na trzecim zaś term i-
®°yi stanowi wartość tejże, przy udzieleniu i nie także niżej ceny wywołania, jednak nie 

po yczki przyjęta w sumie 13000 złr.. Każ- ; za niższą cenę, jak taką, w której wszyst- 
y chęc kupna mający ma złożyć do rąk ; kie hipoteczne wierzytelności pokrycie zna- 
omisyj licytacyjnej przed licytaeyą jako za- j leśc będzie mogły; a na wypadek, gdyby za 

kład 5prc. ceny wywołalnej t.j.kwotę^ 650 złr. j taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, wy-
1 to w gotówce w obligaeyach państwa, w j znacza s ję ułożenia warunków ułatwia­

jących termin na dzień 3 marca 1886, o go­
dzinie 8 p0 południu, na który się obydwie 
strony j wierzycieli hipotecznych zawzywa 
z ozną)mieiljem> £e n jesLawający hipoteczni 
wieizycie]e uważani będą za przystępujących 
c ie i r ^  głosów jawiących się wferzy-

, • O ra to rem  niewiadomych lub nienale-
u^ la^onaionych wierzycieli hipotecz- 

y stanow iono Adolfa Medweckiego. 
w *  c. k. sądu powiatowego, 
^^ankow ice, 28 maja 1885.

L. 44022.

L. 49754. (7235 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w biurze radcy Mochnackiego tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. 
galic. akcyj. banku hipotecznego 14.426 zł. 
64 ct. z pn odbędzie się dnia 15 grudnia 
1885 o godz 10 przedpołudniem przymuso­
wa łicytacya do Bertholda Rooz wedle Dom. 
95 pag. 298 n. 28 haer. Dom. 36 p, 484 n. 
22 haer i Dom 15 p. 553 n. 18 haer. na­
leżących realności pod 1. 229, 230 i 231% 
we Lwowie położonych, na którym terminie 
realności te i poniżej ceny wywołania 
69.064 zł. w ogóle za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota 
3454 zł. złożoną być ma akt oszacowania 
i warunki licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
że dla nieobecnych wierzycieli Józefa Blei- 
chnera i Ewy Głębockiej, względnie ich 
niewiadomych spadkobierców, tudzież dla

T »«.<>    17336 2__31 wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy-
L. 2743. . 1  . ’ ciaffu tabularnego to jest po dmu 9 maja

8,ru? ? ia ’ styczn  ̂„ i 1335 rzeczowe prawa na wspomnianych real-
nościach nabyli, lub którymby uchwały są ­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty-

- - - 1— i-' "■ ’

18*5, dnia 12 stycznia 18*6 i duia 16 lute­
go 1886, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 4200 zł. 
niżej której rzeczone realności dopiero przy 
trzecim terminie licytacajnym sprzedane 
będą.

Zakład wynosi kwotę 420 zł. Akta i 
resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Nowesioło, 29 lipca 1885.

L. 7211. (7663 3— 3)
W dniach 16 grudnia 1885, 20 sty­

cznia i 17 lutego 1886, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w budynku 
sądowym na zaspokojenie należącej się galic. 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu w 
likwidacyi we Lwowie resztująccj dłużnej 
kwoty 44 zł. 80 et. z pn. przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. wyk. hip. 
46 w Lipnicy murowanej położonej, F ranci­
szka i Rozalii Swiderskich własnej.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł. w. a.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Wiśnicz, 10 października 1885.

listach zastawnych Towarzystwa kredytowe­
go lub galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego wraz z kuponami niezapadł emi 
a to według kursu ogłoszonego w ostatnim 
numerze urzędowej „Gazety Lwowskiej" w 
książeczkach kasy oszczędności lub w ta ­
kich,że pocztowych kas oszczędności.

Bliższe warunki przeglądnąć można 
w tus. registraturze.

Lwów, dnia 24 października 1885.

L. 1092. ~ (7337 2—3)
Dnia 16 grudnia 1885, 27go stycznia 

i 5 marca 1886, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna przymusowa łicytacya 
lealnosci pod lk. 37 w Wituszyńcach poło- 
,o ! eL  S wykazu hipotecznego 1. 134 i 

Pająka własnej, celem zaspo

C.
sza

(7145 2—3) 
k. sąd krajowy*) we Lwowie ogła-

z a s p o k o j^ a 11 ™ ? raw tef 0Ż ^
drmśei 91« 4 Preteusyi galic. kasy oszczę- 
1 • 1/. 10 ct. z przyn. odbędzie się

stycznia i 4 lutego 1886 każdym

tyczące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat dr. Bliziński kuratorem 
mianowany został.

Lwów, dnia 17 października 1885.

L. 7621. (7725 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 0- 

głasza, że dnia 15 października i dnia 18 
listopada 1885, każdym razem o 11 godzi­
nie rano odbędzie się w sądzie łicytacya re ­
alności pod lk. 53 rep. 37 w Chliplach I- 
wana Mielniczek, na zaspokojenie dłużaych 
zakładowi kret. włościańskiemu w likwida­
cyi we Lwowie pto 25 rat po 6 złr. i re­
szty kapitału 16 złr. 92 cnt. w. a. z przyn. 
z dołożeniem, że na tych terminach realność 
ta tylko powyżej lub za cenę szacunkową 
sprzedaną zostanie, w razie, gdyby na dru­
gim terminie sprzedaż do skutku nie przy­
szła wyznacza się celem ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych termin na dzień 18 
listopada 1885, o godzinie 3 po południu a 
niestający za przystępujących do wniosków

L 7265. (7629 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy miej. del. w Brze- 

żanaeh podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia 20 rat po 24 zł. w. a. i reszty 
dłużnego kapitału 87 zł. 49 ct. na rzecz 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie odbę­
dzie się na dniu 17 grudnia 1885, 21 sty­
cznia i 24 lutego 1886, każdym razem o 
godzinie lOjrano, w tutejszym sądzie w biu­
rze 4, publiczna sprzedaż realności pod 
1. 243 w Brzeżanaeh (na Adamówce) poło­
żonej dłużników W asyla i Katarzyny Rabyki. •

Cena wywołania 800 zł., wadyum 80zł. 
Na pierwszych dwóch term inach zostanie 
powyższa realność wyż lub za cenę szacun­
kową, na trzecim terminie i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną.

Protokół opisania i bliższe warunki 
można w registraturze przejrzeć.

Brzeżany, dnia 31 sierpnia 1885.

L. 4856. (7681 3 - 3 )
W dniu 3 grudnia 1885, o godz. 10

  .rano  odbędzie sie w tutejszym sądzie za ce-
większości stawających uważani będą. _ I nę szacunkową wedle okoliczności i niżej

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi | takowei. celem „.„i—— : t—

, . . — r~ 1 - 1 4: lutego Każdym
kojenia wierzytelności Przemyskiej kasy za- j razem o godzina 10 przed południem przy- 
imzkowej rzemieślników 1 rolników w kwo- 1 musowa łicytacya f}0 Antoniego, Teodora i 
CIe złr i Karola Bilińskich i Jana Stelińskiego w ,dlehm o - - ^

55 złr.
Oena wywołania 262 złr.
Wadyum 27 złr. . . . ai.
Na pierwszym i drugim ^ rntu J 

ność ta  sprzedaną zostanie tylko "
wywołania, jednak nie za niższą eenę, j  
taką, w której wszystkie hipotekowan 
rzytelności pokrycie znaleść będą tQ''g J ? 
a na » ,p a j ek, jjd jb s  »  taka
nastąpić nie mogła, wyznacza s ię   A
nia WM.rnr.UZ— - *■ '

„An v ---------------wywołalna wynosi
700 złr. w. a., zakład 70 złr.

Protokół zastawniczego opisania i 0- 
szacowania wraz z warunkami licytaeyi przej­
rzeć można w kancelaryi sądu.

Bla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanawia się tutejszego c. k. notary-
USZa a!  Krokowskiego.

Mościcka, dnia 28 sierpnia 1885.

L- 1096. (7332 3—3)
Dnia 16 grudnia 1885, 27go stycznia 

1886 i 5 marca ifS86, każdym razem o go­
dz.me 10 przed południem, odbędzie się w 
tutejszym

w powiecie Niemirów położonych, 1 realności wyk. hip. 18 ‘ e> ‘/ana których term inach dobra te tylko wyżej ] 1, . . ■■ ■ -
n n n t r  n r n r r , . . l i

Trr /t.o uz-iuic IV UJAe«A uofluaui .
I ja a a  ouninsKiego ' j tutejszym sądzie publiczna przymusowa li-wyk. hip. 3 poz. 7 kar. B należących dobr ! ’

Olszanka w  nowie.do WiarrlrAm c . . . a) 1/i  części realności wyk. hipot.

, C   *
akowej, celem zaspokojenia pretensyi Jana 

Janeckiego 52 zł. z pn. publiczna licytacyj­
na sprzedaż realności Jana i Wiktoryi Wuj- 
cików własnej, niehipotecznej, w Grzechyni 
pod Nk. 133 położonej.

Cena szacunkowa 469 zł.
Wadyum 47 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych wolno przejrzeć w tutejszym 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy
Maków, dnia 12 paźdz. 1885.

L. 12579.

ceny wywołania 4982 zł. 75 ct. lub przy­
najmniej za tę cenę sprzedane zostaną, że 
jako wadyum kwota 498 zł. 27 ct. złożoną 
być ma, akt oszacowania i warunki licyta 
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno,, --1-----  ""uw , nareszeie, że dla wszystb

ma w . r » a k i « " S : * l I  
5 niarca 1886, o godzinie 3 po południu, j wydaniu 

duiu 2

Kura!

nareszeie. że dla wszystkich
. .. P°

wynajru tabularnego to jest po 
lipc*t 18*5  rzeczowe p r a w a  nu  wspo­

mnianych d o b ra ch  n»bvli, lob k tó ry m b y  
uchwały sądowe niniejszej sprawy egze.ku 
ey.jhej dotyczące % jakietuobądź powodu do- 
ręczone być nie mogły, adw dr .  Leh n a n u  

orem niewiadomych lub nienale- 1 kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Lityń-

na który się obydwie strony 1 wie  ̂J  ^  
hipotecznych zawzywa z oziia.jiniott'^.■< 1 •
niestawający hipoteczni wierzyciele u. 
będą Za przystępujących do większoso g 
sów jawiących się wierzycieli.

*yeie uwiadomionych h poteczuych wierzy- 
Niżankoan° Wi0110 Aclo^ a Medweckiego z

ty
u -. ,c- K- sądu powiatowego,
niżankowice, 10 marca 1885.

ski mianowany został
Lwów, dnia 3 października 1885.

*) W Gaze eie Nr. 265 wydrukowano 
mylnie „powiatowcwy“ zamiast “krajowy".

Gaseta Lwowska Nr. 266 ł  dnia 20 listopada 1S8K

części realności wyk«z. hip 20 objętej, w 
Kuiażycach położonych, Jacentego H**łona 
własnych, celem zaspokojenia wierzytelno­
ści przemyskiej kasy zaliczkowej rzemieślni 
ków 1 rolników' w kwocie 54 zł. z pn.

Cena wyw-łania 226 złr
Wadyum 2* zł.
Na p i e r w s z y m  i drugim terminie real­

ność ta sprzedaną z stanie tylko za c nę 
wywołania lub wyżej, ua trze<*<in zas te r­
minie tanże niżej ■ eny wywołania, jedu k 
nie z-i nizszą cene, jak taką, w której 
wszystkie hipuekowane w.erz*teltiości po­
krycie znaleźć będą mogły; a na wyoadek,
gdyby za taką cenę Snrzedaż nastąpić nie
uiotiła w yzuacza się do ułożeniu warunków 
ułatwiających termin na dzień 5go niarca
1886 o godzinie 3 po południu, na który i Ornsteina w Brodach. Akt oszacowania i
się obydwie strony 1 wierzycieli hipotecz- j wyciąg tabularny mogą być w registraturze
nyeh zawzywa, z oznajmieniem, że niesta- przejrzane.
wający hipoteczni wierzyciele uważani będą Brody, dnia 30 września 1885.

(7568 3 - 3 )  
C. k. sąd powiatowy w Brodach podaje 

do wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej 
Franciszki Antoniny dw. im. Kulaga prze­
ciw Janowi Tybluczyńskiemu pto 300 złr. 
w. a. z pn., została rozpisaną publiczna e- 
gzekucyjna licytacyjna sprzedaż połowy real­
ności wyk. hip. 1281 gminy Brody objętej 
na dniu 15 grudnia 1885 i 15 stycznia 1886 
każdym razem na 11 godzinę rano w B. 
Nr. I I I  z tera, że na drugim terminie zo­
stanie ta realność tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną.

Cena wywołania wynosi 400 zł., wa­
dyum lOpr. takowej

Dla wszystkich którymby niniejsza re- 
zol icya. jakoteż później wydać się mające, 
nie mogły być doręczone lub którzyoy po 
wydaniu dotyczącego wyciągu tabularnego 
ua rzeczonej realuości prawo zastawu uzy­
skali, ustanowiono kuratorem dr. Wilhelmar\ - • "



8
Ł. 6038. (7*79 1— 8)

C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 
celu zniesienia współwłasności realności pod
1. 181 i 132 w Jaśle, obecnie Julii Mokro- 
wej, Stefana Mokrego i Aleksandra Stefań­
skiego własność stanowiących, sądową pu­
bliczną sprzedaż tychże realności na jednym 
terminie dnia lOgo grudnia 1885, o godzinie 
10 rano, w budynku sądowym.

Cena wywołania wynosi 16000 zł.
Wadyum 1600 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
Jasło, 4- października 1885.

L. 7947. (7862 1— 3)
W dniach 17 grudnia 1885, 19 stycz 

nia 1886 , każdym razem o lOtej go­
dzinie przed południem, odbędzie się w 
tutejszym sądzie oubliczny przetarg realno­
ści dłużnika Fedora Malinowskiego własnej, 
pod 1. k. 33 w Bani Berezowskiej położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, protokołem 
z dnia 25 sierpnia 1872 1. 5773 zastawni­
czo opisanej, na zaspokojenie należytośei 16 
ra t po 9 zł. i reszty 17 zł. 6 ct. w. a. z pn., 
na rzecz dyrekcyi c. k. uprzyw. galicyjskie­
go Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł.
Zakład zaś 30 zł.
Powyższa realność zostanie na tych 

dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
wywołania sprzedaną.

Gdyby sprzedaż na drugim term inie 
do skutku nie przyszła, celem ułożenia bliż­
szych warunków licytacyjnych termin na 
dzień 19 lutego 1886 wyznaczonym zostaje, 
a niestawający za przystępujących do wnio­
sku większości stawającyeh chuważani będą.

Protokół zastawniczego opisania i bliż­
sze warunki mogą być w tus. registraturze 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy
Peczeniżyn, 29 września 1885.

L. 4874. (7558 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanaeh o- 

głasza, że w sprawie Sary Schorr przeciw 
Berlowi Spring pto 400 zł. z pn., odbędzie 
się w dniach 21 grudnia 1885, 25) stycznia 
1886, i 22go lutego 1886, o godzinie 3 po 
południu w gmachu sądowym w sali roz­
praw karnych publiczna przymusowa sprze­
daż 3/aezęści realności 1. 207 w Brzeżanaeh 
mieście położonej, wedle Dom. V III pag. 
423 n. 8 haer., dłużnika własnej.

Cena wywołania 888 zł. 481/* ct. w. a.
Wadyum 89 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Brzeżany, dnia 18 października 1885.

L. 8411. (7677 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Brzeżanaeh wiadomo czyni, że celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredyt, włość, w likwidaeyi we Lwowie w 
kwocie 78 zł. 88 ct. ct. w. a. z pn., odbę­
dzie się w tutejszym sądzie biurze Nr. 3 w 
d n iach : 17 grudnia 1885, 21 stycznia 1886 
i 25 lutego 1886, każdym razem o godzi­
nie 10 rano publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 64 subr. 23 w Ńarajowie wsi po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużników Józefa i Anny Dembów własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 z ł , 
zaś wadyum wynosi 40 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze.

Termin do ułatwiających warunków 
wyznacza się na dzień 25go lutego 1886, o 
godzinie 4 po południu w tutejszym c. k. 
sądzie, biurze Ńr. 3.

Brzeżany, dnia 30 września 1885.

L. 12723/12724. (7414 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła 

sza, iż celem zaspokojenia sumy 1500 złr. 
40 ct. z pn., oraz 100 zł w. a. z pn., od 
będzie się na rzecz Mojżesza Lauba, jako 
cesyonaryusza Joanny Schmidt i Hirscha 
Gutreicha i na rzecz Jana Stefańskiego w 
dniu 17grudnia 1885 r., o godzinie 10 rano 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 8 gm. kat. Słomka objętej, w 
powiecie bocheńskim p łożonej, Jana Wolfa 
własnej, na którym to term inie realność ta 
za jakąkolwiekbądź cenę, nawet niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 2911 złr. 50 
ct. w. a.

Wadyum 146 zł 87 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw, dr. Serafiński.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

i protokół oszacowania przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Bochnia, dnia 30 października 1885.

L. 3070. (7683 1 - 3 )
W sprawie Zakładu kredytowego wło­

ściańskiego w likwidaeyi we Lwowie, prze­
ciw Wasylowi Chmiel z Toków pto 600 z ł , 
a względnie 473 złr. 6 ct. w. a. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa

sprzedaż realności włościańskiej pod 1. k. 37 
w Tokach położonej, Wasyla Chmiel wła­
snej, ciało tabularne wyk. hip. 56 gminy 
katastralnej Toki stanowiącej, w trzech ter 
minach, a m ianow icie: dnia 22go grudnia
i 885, duia 28 stycznia 1886 i dnia 25 bi­
tego 1886, kadym razem o godzinie lOtej 
rano.

Cenę wywołania stanowi suma 1800 
zł w. a , niżej której rzeczona realność do­
piero przy trzecim terminie, licytacyjnym 
sprzedaną będzie.

Zakład wynosi kwotę 180 złr.
Akta i resztę warunków licytacyjnych, 

można przejrzeć w tutejszej registraturze 
sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Nowesioło, dnia *8 sierpnia 1885.

L 3510. (7676 1- 8)
C k. sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Brzeżanaeh wiadomo czyni, że celem za­
spokojenia preteusyi e k uprzyw. gal Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw oświadczonym spadkobiercom 
ś. p. Naści Hrabar, a to Maryi Melnyk i 
Tańce Kinasz, a mianowicie 20 ra t po 12 
zł., odbędzie się w tutejszym sądzie biurze 
Nr! 3, w dniach 23 grudnia 1885, 27 sty­
cznia 1886, 24 lutego 1886, każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż re ­
alności wyk. hip. 1. 157 gminy katast. 01- 
chowiec objętej, niegdyś dłużuiczki Naści 
H rabar własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 
zł., zaś wadyum wynosi 50 złr.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Term ia do ułatwiających warunków 
wyznacza się na dzień 24go lutego 1886, o 
godz. 4 po południu.

Brzeżany, 20 lipca 1885.

L. 6295. (7393 1—3)
W dniach 17 grudnia 1885, 19 stycz­

nia 1886, 19 lutego 1886, każdą razą o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realno­
ści z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Iwana Jurijczuka własnej, w Kluczowie m a­
łym pod I. k. 39/82 położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, na zaspokojenie wy­
walczonej pretensyi Benjamina Ebensteina 
względnie tegoż cessyonaryuszów Salamona 
Krautham m era i Hersza Szafera w kwocie 
60 złr. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 250 złr.
Zakład 25 złr.
Przy trzecim term inie zostanie wspo­

m niana realność i niżąj ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem dla egzekuta i niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu ustanowiono 
pana Szeiba c. k. notaryusza z Peezeniżyna.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania jak również bliższe warunki li­
cytacyjne mogą być w tusądowej reg istratu­
rze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy
Peczeniżyn, 26 lipca 1885.

L. 8241. (7562 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m- del. w Brze- 

żanach podaje do wiadomości, że na prośbę 
egzekucyę prowadzącego gal. uprzywil. Za­
kładu kredytowego włościańskiego dozwolo­
ną została celem zaspokojenia zaległych 16 
ra t po 12 złr. w. a. z 10 preen. odsetkami 
od dnia zapadłości każdej raty, tudzież re­
szty dłużnego kapitału 80 złr. 90 et. w. a 
z 10 pre. odsetkami i kosztami, przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. k. 256 w Na­
rajowie położonej dłużników nieletnich spad­
kobierców ś. p. Matwija Hrycyk własnej cia­
ła  tabularnego niesUnowiąeej.

Do przeprowadzenia tej lieytacyi wy­
znacza się jeden termin licytacyjny a to ua 
dniu 17 grudnia 1885, o godzinie 10 rano, 
na którym powyższa realność i niżej ceny 
szacunku ej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 350 złr., wa­
dyum kwotę 35 złr. w. a.

Resztą warunków można w tutejszej 
registraturze. przejrzeć.

G. k, sąd powiatowy miej. del. 
Brzeżany, dnia 24 września 1885.

L. 50937. (7730 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłoszą, 

że w sali rozpraw tegoż sadu w celu za­
spokojenia kosztów sądowych Szymonowi i 
Feidze Me beze 2 im. Kó^ner przyznanych 
w kwotach 10 złr. 28 cut., 7 złr. 97 cut. i 
4 złr. 58 ent z przyn., odbędzie się dnia 
17 grudnia 18*5 i 28 stycznia 1886, każ 
dym razem o godzinie 10 przed połudu.em 
przymusowa licytneya do Katarzyny V\ałęs- 
kiei wedle dom. 282 pag. '481 n. ł huer. 
należącej połowy realności, pod 1. 7 '2 a/4 we 
Lwowie położonej, na któryefl terminach re ­
alność ta tylko wyżej ceny wywołania 448 
z ł r , lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 45 zł. zło­
żoną być ma, akt oszacowania i warunki li­
cytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nar-szcie, że dla nieo­

becnych wierzycieli Grzegorza Neuster czy­
li Nester, M*ryi Neuster i Antoniego Neu- 
sfcera, tudzież dla wszystkich tych, klórzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 17 października 1885 rzeczowe prawa 
na wspomnianej połowie realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sp ra­
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobsdź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Lehman kuratorem, a jego zastępcą ad­
wokat Dąbrowski mianowany został.

Lwów, dnia 31 października 1885.

L. b360. (lOot/ 1 —3)
Sieniąwski c. k. sąd powiatowy przen- 

sięweźmie w drodze publicznego przetargu 
w zabudowaniu sądowem celem zaspokoje­
nia wierzytelności Sebmana Engeioerga w 
kwocie 130 złr. z przyn egzekucyjną sprze­
daż łąki pod k. n. 165/269 w Dobry w po 
wiecie sądowym siemawskim, w starostwie 
Jarosławskiem położonej, dłużnika Stanisła­
wa Mulawki własnej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w dniu 17 grudnia 1885 i 21 
stycznia, 25 lutego 1886, zawsze o 10 go­
dzinie rano.

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 80 złr., zakład wynosi 8 złr.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowauia mogą byc przejrzane w tutej- 
szosądowej registraturze.

Sieniawa, 30 września 1885.

L. 5013. (7390 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Janowie podaje 

do publicznej wiadomości, że celem wyko­
nania dozwolonej tus. prawomocną uchwalą 
z dnia 8 grudnia 1879, 1. 5302, przymuso­
wej publicznej lieytacyi realności pod 1. iy 0 
i 191 subr. 127 w Łozinie, wyk. hip. 484 
objętej „folwark W erchutka“ zwanej dłużni­
ka Aleksandra Poradowskiego własnej, na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włośeiańsk. w likwidaeyi we Lwowie celem 
zaspokojenia pretensyi 2834 zł. z większej 
2500 zł. w. a. z pn., wyznaczano ponowne 
dwa termina na dzień 17 grudnia 1885 i 
14 stycznia 1886, każdego razu o 10 godz. 
rano, na których realność ta za lub wyżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. Cena 
wywołania wynosi 8000 zł., zakład 800 zł.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
są do przejrzenia w registraturze tutejszej. 
Gdyby na powyższych terminach ceny wy­
wołania me można było uzyskać, wyznacza 
się celem ułożenia lżejszych warunków te r­
m ia na dzień 14 stycznia 1888, o godz. 4 
popołudniu.

O tem zawiadamia się także z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Aleksandra 
Poradowskiego, tudzież do rąk ustanowione­
go już kuratora dr. W ładysława Lalka i nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu Małgorza­
tę Poradowską i Stanisława Osmólskiego nie 
mniej wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu .17 grudnia 1883 nabyli na sprzedać 
się mającej realności prawa hipoteki tudzież 
do rąk ustanowionego już kuratora Juliana 
Duralskiego.

Janów, dnia 11 lipca 1885.

L. 12646. ~  (7672 1— 3)
Sąd miejsko-delegowany rzeszowski o- 

głasza, iż w dniach 22 grudnia 1885 i 22 
stycznia 1886 o godzinie 9 przed południem 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności pod Ik. 27 w Łące 
położonej, wedle wyk. hip. 76 Stanisława 
Kokoszki, zaś wedle 1. w. h. 427 Walentego 
i Maryi Kokoszków własnej, na rzecz Abra­
hama Tenenbauma o 55 zł. w. a. z pn. w 
pierwszych dwóch term inach za cenę sza­
cunkową 192 zł., lub wyżej tejże zaś gdyby 
realność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie została ustanowionym zostaje 
na dzień 26 lutego 1886, godzinę 9 rano, 
termin do warunków lżejszych licytacyjnych, 
na. którym dłużnicy i wierzyciele hipoteczni 
swe wnioski stawiać mają. Wadyuin wynosi 
19 zł *0 ct. — Resztę warunków przejrzeć 
można w registraturze tutejszej.

Rzeszów, 30 października 1885.

| L. 11607. (7623 1—3)
C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności galic. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 
przyznanej w sumie 2793 zł. w. a. z nale-
zytościami dodatkowemi uchwałą c. k. sądu
krajowego we Lwowie z dnia 12 lipca 1879
1. 31985 dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna dóbr Dubrzeebówka, w po *iecie Ja 
sielskim poł >żonv< h, do dłużników Jana i 
Honoraty Dworz nskich należących.

Sprzedaż ta oubędzie się przez publi­
czną licyUc.yę w Są zie tutejszym w dwóch 
terminach a mianowicie: w dniu 18 gru­
dnia 1885, i dnia 29 stycz u i o f ° 6, ka­
żdym razem o godzinie 10 przed p adniem 
pod następującemi w arunkam i:

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w sumie 7.124 złr., poniżej której sprzedaż 
w term inach powyższych nie nastąpi. W a­
dyum przy lieytacyi złożyć się mające wy­

nosi 713 zł. w  a. Resztę warunków i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze ?. fc. sądu obwodowego. Na wypadek, 
jeżeli przy pierwszych) dwóch terminach li­
cytacyjnych nikt przynajmniej ceny szacun­
kowej nie zaofiaruje, wyznacza się te r ­
min na dzień 39 stycznia 1886 r., godzinę 
4 po południu, na który wierzyciele hipote­
czni stawić się winni, celem ułożenia lżej­
szych warunków, według których następnie 
sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie 
rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym term inie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na teim in przybędą.

O rozpisaniu tej l.cytacyi otrzymują za- 
wiadoinienieobydwie strony c. k. główny urząd 
podatkowy w Tarnowie, c. k, prokuratorya 
Skarbu we Lwowie, wszyscy wierzyciele h i­
poteczni następnie ci wierzyciele, którzyoy po 
dniu 9 lipca 1885 do hipoteki dóbr Dobrze- 
chówka weszli, lub którymby uchwała n i­
niejsza z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną, do rąk kuratora, który niniejszem 
w osobie adw. dr. Malawskiego z substytu- 
cyą adw, dr. Psarskiego ustanowionym zo­
staje, tudzież przez edykt, którego ogłosze­
nie równocześnie zarządza się.

W Tarnowie, d. 1 października 1885.

L. 2802. (7684 3—3)
W sprawie Zakładu kredytowego wło 

ściańskiego w likwidaeyi we Lwowie prze­
ciw Mateuszowi Soczyńskiemu pto 244 zł. 
87 ct. z pn. odbędzie się przymusowa sprze 
daż realności pod lk. 203 wKoszlakach po­
łożonej wyk. hip. 1. 404 objętej, Mateusza 
Soczyńskiego własnej, w trzech term inach 
mianowicie dnia 15 grudnia 1885, 12 sty­
cznia 1886 i dnia 16 lutego 1886, każdym 
razem o godz. 10 rano w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi suma lOOOzł. 
w. a. niżej której rzeczona realność dopiero 
przy trzecim terminie licytacyjnym sprzeda­
ną będzie. Zakład wynosi 100 zł.

Akt zastawniczego opisania i wyciąg 
tabularny, tudzież reszta warunków licyta­
cyjnych można przejrzeć w tutejszej regi- 
straturze.

C. k. sąd powiatowy 
Nowesioło, dnia 28 sierpnia 1885.

L. 6076. (7664 3 - 3 )
W dniach 16 grudnia 1885, 20 sty­

cznia i 17 lutego 1886, każdym razem o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w budynku są­
dowym na zaspokojenie należącej się Gali­
c y j s k i e m u  Zakładowi kredytowem u włościań­
skiemu w likwidaeyi we Lwowie dłużnej 
kwoty 200 zł. z pn. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. hip. 354 i 413 i 
połowy realności pod 1. wyk. hip. 856 w 
Rajbrocie położonych, Macieja Trojana wła­
snych.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny do przejrzenia w reg istra­
turze.

C. k. sąd powiatowy
Wiśnicz, 26 października 1885.

Upadłości.
(7724 1— 3)

Do dodatkowej likwidaeyi wierzytel­
ności konkursowych Beili Spiegel, odebra­
nia przysięgi manifestacyjnej od krydaryuszki 
i narady nad szybkiem zrealizowaniem m a­
jątku masy wyznaczam termin na dzień 20 
listopada 1885 o godzinie 9 jrano w mojem 
biurze na który interesowanych wzywam.

Husiatyn, dnia 12 listopada 1885.
c. k. sędzia w Husiatynie jako komisarz 

konkursowy.

31. 71. (7675 3— 8)
Sm Sonfurfe be§ Sfaaf Rudnik bat ber 

SRaffaoectoalter nad) uorgenommener 9ftealtfi» 
rung bc§ ganjen aftajjaoerabgerS ben SSertbei* 
lungSentmurf borgelegt unb nod) bte Selofittuug 
wtb ben @ rfa| ber bort itjrn beftrittenen 3 
tagen im Setrage non 17 fi. angcfprodjen. 
§iebon roerben bic SonfurSgtdubiger mit bem 
Skifugen iti Kennttnjj gejejjt bajj eS tfjneu frei* 
fteljt, uou bem ScrttjeilungSpiitttmrfe bid 20. 91o> 
bember 1885, bci bem SNaffabertoalter ober 
im Simtdjtmmer bf? Sloufutźfomifjdtd ©utjtdjt 
imb 3Ibfd)rift ju  nefjtnen, unb bid babin tf)te 
allfdlligen ©rinnermigm bagegen beibem&'óti* 
furutoinmifjdr einjubrtttgen.

$ u r Oen g  ili, alz Gmnitenmgett einge* 
bradjt werben, luirb ju r Skibanblung iiber 
bte recbinetttg emgebradjtctt ©tmnerungen bie 
SLagfatjrt auf ben 26 Śtobcmber 1885 um 9. 
Ul)'' Socmittag* augeorbnet, unb biefe £ag= 
jaljrt jugleidj audj ju r grftftellung ber obigrn 
bom iftuffauerwalter angejprodjenen 93elobnuug 
bi jtimmi, bet meldjet bic śionfurdgldubiger um 
jo geroijjer ju  erjdjeiitert baben, a(6 ben 31u8* 
blctbenoen tein jłedjtdmiUel gegett ben bott 
ben Intnefenbea bci btefer Jagfaljtt gefafjten 
33,’fcf)tuj3 juftdjt.

T a rn o p o l ,  ben 10 Slobember 1885.
St f . £anoeźgerid)t8ratb atd śtonfurSfoiumifldr,
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Księgi gruntowe
L. 120, 121. 

Komisya hipoteczna

; czasowo adw. dr. Schatzla w Brzeżanach z 
, zastępstwem adw. Leona Madejskiego jako 
j kuratora ustanowiamy, z tyini, którzy się do 

(7723) I spadku zgłoszę, prawo swoje wykażą i o- 
zawiadamia, iż ' świadczenie złożą, przeprowadzoną zostanie

i i .  u  JULI I D  J  O l i - i l j U V U V V / J U W   ------------------,  ■ v .  _

arkusze posiadania dla gminy M alec złożo- j i im spadek przyznanym będzie, część zaś 
ne zostały w sądzie powiatowym w Dąbro-1 nie przyjęta, lub na wypadek gdyby nikt się

* " '-  oołw anaflolr iato  hAłUy.iofly.il>v.n\rwie do przejrzenia

że
26

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych- fiskusowi przypadnie.** j  ~ A r, rł^;r, i T rinta. h r*

nie zgłosił, cały spadek, jako bezdziedziczay

wnoszone być mogą w sądzie do dnia , 
listopada 1885 przed komisyą hipoteczną, j 

Dąbrowa, dnia 14 listopada 1885. j L.

Lwów, dnia 6 czerwca 1885.

(7723)
Komisya hipoteczna zawiadamia, i t  

dochodzenia celem założenia księgi grunto­
wej dla gminy Lubasz dnia 23 listopada
1885 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia
w gminie

Dąbrowa, dnia 14 listopada 1885.

L. 26. (7719)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż 

dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Jamy Część I. 
rozpoczyna dnia 25 listopada. 1885.

Bliższe szeze óły zawierają ogłosze- 
w urzędach gminnych.

Radomyśl, dnia 15 listopada 1885.
ma

52161  ̂ (7711 2—3)
Ces. król. sąd krajowy jako handlowy 

we Lwowie oznajmia, nieobecnemu S. (Se­
werynowi) Wiśniewskiemu że przeciw niemu 
został dnia 10 października 1885 1. 49061 
na rzecz J. Meiselsa wydany nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 100 zł.

Gdy miejsce pobytu S. (Seweryna) Wi­
śniewskiego nie jest wiadome, ustanowiono 
dla niego kuratorem adw. dr. Dulębę, a te­
goż zastępcą adw. dr. Lityńskiego i wspomnia­
ny nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi 
doręczony zostaje. Wzywa się zatem S- (Se­
weryna) Wiśniewskiego aby ustanowionemu 
kuratorowi służących do swej obrony środków 
dostarczył lub innego zastępcę sobie obrał 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sam sobie" przy­
pisze.

Lwów, dnia 31 października 1885.

L.

Rozmaite obwieszczenia.
48897.

C. k. sąd krajowa we Lwowie ogłasza,
. T v  uńi rp n rn .

L. 52636. . (7377 2— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu S. (Schaje- 
rnu) Kiinstler, że przeciw niemu został dnia 
31 października 1885 1. 52636 na rzecz Lei- 
biseha Hift wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 346 zł. 33 ct. w. a. z pn.

Gdy miejsce pobytu S, (Schajego) Kiin- 
stlera nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. dr. Waldmanna, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Czeszera i wspo­
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kura­
torowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem S. (Schajego) Kiin- 
stlera by ustanowionemu kura torowi służących 
do swojej obrony środków dostarczył, lub in­
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 31 października 1885.

7) Książeczek wkładkowych gal. 
oszczędności we Lwowie, a m ianowicie: 

a) Nr. 22408 z r. 1882 na imię Hele­
ny Hubrich i na sumę 558 złr. 20 cnt. o- 
piewającejj

r. 1882 na imię Ma- 
sumę 446 złr. 42 cnt.

r. 1884 na imię 
sumę 210 złr. 92

Ro-
cnt.

L 11606. (7352 2— 3)
C. k. sąd powiatowy delegowany m iej­

ski podaje do wiadomości, że dla niewia­
domego z pobytu Józefy Zięby zamianował 
kuratorem adw. dr. Mieczysława Brzeskiego 
celem doręczenia rezolucyi tabularnej z 20 
listopada 1880 1 17205.

Tarnów, dnia 25 czerwca 1885.

L.

2844. (7389 2—3)
| 0. k. sąd powiatowy w Głogowie o-

. “ • ; głasza, że ustanowił, celem doręczenia re-
że w sprawie wekslowej generalnej f e p re - , zoiUCyj tabularnej, z dnia 16 września 1885 
zentacyi c. k. Towarzystwa ubezpieczeń Fe- | j dla Antoniego Wołowca przezna-
niksa austryackiego przeciwko Jakóbowi Ro- ■ czonej  w spraw>e egzekueyinei Barucha 
senzweigowi po 51 zł. 87 ct wydany zo- .̂  J w n i e m f  fo T . w a z 
stał nakaz zapłaty z dnia 8 listopada 1884 ; pn . JÓ3efa Bąka z gratkow ie kuratorem, 
i. Tf,i - Wzywa się Antoniego Wołowca, aby

Gdy miejsce pobytu p o ^ n e g o  Jako- j mjBaowanemu kuratorowi informacyi udzie 
ba Rosenzweiga nie jest wiadome został dla 11Sł albo innego prawnego zastępcę ustanowił 
mego adw. dr Blizmski kuratorem, a tegoż ; g d ż  w prze%ivfnym ra* ie z{f  | k tkj ^  
zastępcą adwokat dr. - •

j  ^ w -mwiński kuratorem, a iegoz gdyż .. r ----
mego adw. dr. Blszins Błażej owski miaao i sobie przypisać^ będzie ™«siał._

wany.
Wzywa się zatem Jakóba Rosenzweiga i 

by do swojej obrony służących środków u- 
stanowionerau kuratorowi dostarczył, ' ' 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż ea. 
dowi oznajmił, gdyż inaczej ze

-    r i ł - m ,

L.

Głogów, dnia 16 września 1885.

(7363 2—8), h -  2178.
. C. k. sąd powiatowy w Roźniatowie

zaniedh S^~ ' zawi&<lamia, że dnia 20go maja 1883 zmarł
uuwj iłiuuiju.1., ania ’ w Cenią wie bez pozostawienia ostatniej
wyniknąć mogące następstw a szkodliwe sam wo1j rozporządzenia Hersch Deutseher z
sobie przypisze. Rożaiatowa.

Lwów, 17 pazdziermsa 1885.

51787. (7402 2 - 3 )
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnym Ludgardowi 
i Maryi hr. Grocholskim, że przeciw nim 
został dnia 26go paździeraika 1885 do licz. 
51787 na rzecz uprzyw. gal. akc. banku hi­
potecznego we Lwowie wydany nakaz za­
płaty sumy wekslowej 978 zł. 92 ct. w. a. 
z przyn.

Gdy miejsce pobytu Ludgarda i Maryi 
b r. Grocholskich jest Odesa, po za grani­
cami państwa austryackiego się znajdująca, 
ustanowiono dla nich kuratorem adw. dra 
Romanowskiego, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Małego i wspomniany nakaz zapłaty miano­
wanemu kuratorowi doręczony zostaje.

Wzywa więc zatem Ludgarda i Maryę 
hr. Grocholskich aby ustanowionemu kuratoro­
wi służących do swojej obrony środków dostar­
czyli, lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 31 października 1885.

L. 38277 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia, że celem doręczenia uchwały tabu­
larnej z dnia 27 grudnia 1884 do 1. 58081 
dotyczącej wydzielenia części z dóbr Chle­
bowie© świrskie i utworzenia z niej nowego 
ciała tabularnego pod nazwą „ Malino w “ dla 
Ignacego Gintowt Dziewiałtowskiego, Kle­
mensa Łysakowskiego, Kazimierza Gintowt 
Dziewiałtowskiego, i Romualdy Starzewskiej 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych 

. względnie ich spadkobierców lub prawona- 
byweów wydanej," kuratoiem adwokata dra. 
Lehmana a tegoż zastępcą adw. dr. L ityń­
skiego ustanowił i wzywa powyższych ku- 
raudów by potrzebnej do strzeżenia ich praw 
informacyi ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielili.

Lnów, dnia 3 października 1885.

Do objęcia spadku powołanego, a z 
miejsca pobytu niewiadomego Chaima Da-

L.

wida Deutschera wzywa się, ażeby w ciągu 
. jednego roku, licząc od dnia niniejszego o- 
i głoszenia, zgłosił się do sądu i złożył o- 

świadezeme o spadek, gdyz w przeciwnym 
razie spadek pertraktowany będzie ze spad­
kobiercami zgłaszającymi się i z kurato­
rem Leisorem Turteltaubem dla zachowania 
praw Chiima Dawida Deutschera tymcza­
sowo ustanowionym.

Rożniatów, 6 maja 1885.

L.

4023. (7605 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa na wniosek Paraski Mełnyezuk i" Maryj - 
ki Sawczuk z Jasienowa górnego, Miehajła 
M ełmczuka włościanina z Jasienowa górne­
go powiatu Kosowskiego, urodzonego ckoło 
r 1825 żonatego, ojca jednego dziecka, któ­
ry jako żołnierz austryacki w r. 1848 lub 

i z początkiem roku 1849 brał udział w kam- 
; panii węgierskiej i w potyczce pod Komornem 
: miał zginąć, by do 1 grudnia 1885 zgłosił 
i się w tutejszym sądzie lub u ustanowionego 

dlań kuratora p Karola Wursta, c. k. nota- 
ryusza w Kosowie. Oraz wzywa się każdego 
ktoby miał jaką bądź wiadomość o Michajle 
Mełnyczuku, by w powyżej określonym ter­
minie doniósł o nim albo tutejszemu sądowi 
lub ustanowionemu kuratorowi. Po upłynię

50295. (7378 2—3)
Lwowski e. k. sąd krajowy mianuje w 

sprawie tabularnej p. Sabiny z Siemianow­
skich Krasnopolskiej o wykreślenie ze stanu 
biernego dóbr Mostki, Dębianka i Obszar

zastawu dla ewikeyi aż do wysokości ! eiu tego term inu przystąpi sąd do załatwię-
12000 złr . w. a>, na rzecz Dawid* Kling- j m a kwestyi, czy dowod śmierci Miehajła

L.

hofera zalntabulowanego, dla niewiadomej z 
jniejsc;: pobytu spadkobierczyni tegoż Rebeki
z Klinghoferów Schifowej, celem doręczenia 
jej tus. uchwały z 32go maja 1885 1. 24849,

. wykreślenie to dozwalającej, kuratora ad 
actum w osobie adw. dr. J. Kohna, z sub- 

; stytucyą adw. dr. Bunda, a doręczając temuż ! 
: p. kuratorowi uchwałę powyższą, o tern rze- ' 
; czoną nieobecnę przez edykt niniejszy za-
i wiadamia

Lwów, dnia 24 października 1885.

3550 (7412 1—3)
C. k. sad obwodowy wadowicki wzywa 

Ignacego Wilczka syna po Ignacym i Tekli 
małżonkach Wilczkach z miasta Andrycho­
wa, który przed rokiem 1863 zamieszkiwał 
stale w temże mieście, a w roku 1863 bio­
rąc czynny udział w powstaniu w Królest­
wie Polskiem, w bitwie pod Miechowem ra ­
niony kulą nieprzyjaciela, od takowej poledz j 
miał, aby w przeciągu sześciu miesięcy od ,
trzeciego umieszczenia edyktu w Gazecie ’ B J0057   ,™o - i
Lwowskiej t. j. od dnia 15 listopada 1885, ! Jó ZPw  r, - , - 
o życiu swem i miejscu pobytu sądowi tu- { ze żyw* 1 PaełzJ ns,kl8®u » restauratorowi
tejszemu lub też ustanowionemu kuratorowi i ka8y • kŝ z%zk?

o uznanie go za zmarłego w celu przeprc.-  j przeciągu sześciu miesięcy od dni! trzeefego 
wadzenia po mm pcrtraktacyi spadkowej, ogłoszenia tego edyktu, takową tutejszemu

2 - 3 )

nastąpi.
Wadowice, sierpnia 1885.

L- 25803 (7373 1 - 3 )
Z c. k sądu krajowego dla spraw cy­

wilnych we Lwowie podaje się niniejszem 
do wiadomości, iż dnia 16 listopada 1884, 
zm arł we Lwowie bez pozostawienia ostat­
niej woli rozporządzenia ś. p. Apolinary 
Wiktor dw. im. Skorupka Padlewski.

Gdy synowie spadkodawcy zrzekli się
'  ’ - i- * ...---A

■ sądowi przedłożyli, gdyż inaczej takowa zo- 
| stanie uznaną za nieważną i kasa oszczę- 
j dnosci m iasta Białej nie będzie względem 
1 obowiązaną zawartych w niej zobowią­

zań dopełniać.
Biała, dnia 18 października 1885.

Mełnycsuka przeprowadzony został.
Kołomyja, 7 maja 1885.

L 54947. (7708 3 3)
G. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadaczy następujących, p. Romanowi H u­
brich zaginionych książeczek oszczędności, 
a mianowicie : książeczek wkładkowych na 
rachunek bieżący Banku krajowego król. 
Galicyi i Ledomeryi z wielkim księstwem 
Krakowskiem, na okaziciela opiewających, a 
m ianowicie:

1) Nr. 369 wystawiona dnia 14 maja
1884, na imię Heleny Hubrich i na pierwo­
tne wkładki 300 złr. i 100 złr. t. j. razem 
na sumę 400 złr.

2) Nr. 1323 wystawiona dnia 12 maja
1885, na  imię Romana Hubricha i na wład- 
kową sumę 400 złr.

3) Książeczek oszczędności towarzystwa 
wzajemnego kredytu we Lwowie, a miano­
wicie :

a) Nr, 260 z r. 1882, na imię Heleny 
Hubrich i na sumę 14 złr. 87 cnt. opiewa- 
jace j;

b) Nr. 527 z r. 1884, na imięMarya- 
na Hubricha i na sumę 5 złr. 28 cnt. opie­
wającej ;

4) Książeezki oszczędności Towarzy­
stwa zaliczkowego we Lwowie, stowarzysze­
nia zarejestr. z nieogr. poręką, Nr. 2721 z 
r. 1882, na imię Heleny Hubrich i na sumę 
282 złr. 71 cnt opiewającej;

5) Książeczek oszczędności powiatowe­
go towarzystwa zaliczkowego we Lwowie, a

b) Nr. 22409 z 
ryana Hubricha i na 
opiewającej ;

c) Nr. 35753 z 
mana Hubricha i na 
opiewającej ;|

d) Nr. 35741 z r. 1881 na imię F ran­
ciszki Yoigt i na sumę 300 zł. opiewającej;

8) Książeczek wkładkowych upadłego 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej, a mia­
nowicie :

a) Nr. 1213 z 19 stycznia 1880 na i- 
mię Romana Hubricha i na sumę 200 złr. 
opiewającej;

b) Nr. 1264 z 5 marca 1880 na imię 
Heleny Hubrich i na sumę 200 złr. opie­
wającej ;
aby najdalej w ciągu 6 miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu, t a ­
kowe w sądzie tutejszym tern pewniej za- 
produkowali, ile że po bezskutecznym upły­
wie tego terminu, książeczki te na żądanie 
p. Romana Hubricha za zgasłe i nieobowią- 
zujące uznane zostaną.

Również wzywa c. k. sąd krajowy we 
Lwowie posiadaczy następujących p. Roma­
nowi Hubriehowi zaginionych papierów war­
tościowych i należących do takowych kupo­
nów, a mianowicie:

9) listu zastawnego gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego 4pr. z dnia 1 lipca 
1864. Sery a III. Nr. 16053, na 1000 zł. z 
kuponami, z których pierwszy przypada do 
wypłaty dnia 31 grudnia 1885, ostatni 30go 
czerwca 1894.

10) Akcyi c. k. uprz. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lw ow ie:

Nr. 2768 na 200 zł. na okaziciela o- 
piewająeej, z kuponami, z których pierwszy 
płatny dnia 1 stycznia 1886, ostatni dnia 
1 stycznia 1894.

11) Listu zastawnego c. k. uprz. gal. 
akcyjnego banku hipotecznego 5pr. losowal- 
nego Ser. B.

Nr. 2S77 na 500 zł. z kuponami, z 
których pierwszy płatny dnia 1 maja 1886, 
a ostatni 1 maja 1899.—aby papiery te naj­
dalej w ciągu trzech la t po dniu płatności, 
t. j. co do listu zastawnego gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego 4pr. z dnia 1 
lipca 1864. Ser. III. Nr. 16053, na lOOOzł. 
do trzech lat od dnia 30 czerwca 1894, ja ­
ko dnia płatności ostatniego kupona, w ra­
zie wcześniejszego wylosowania do trzech 
lat od terminu płatności w pół roku po wy­
losowaniu przypadającego, — co do akcyi 
Banku hipotecznego we Lwowie, Nr. 2768 
na 200 zł. na okaziciela opiewającej, do 
trzech lat od dnia 1 stycznia 1894, jako 
dnia płatności ostatniego kuponu, co do li­
stu zastawnego Banku hipotecznego we Lwo­
wie 5pr. losowalnego Serya B. Nr. 2677 na 
500 zł., do trzech lat od dnia 1 maja 1899 
jako dnia płatności ostatniego kuponu, a w 
razie wcześniejszego wylosowania, do trzech 
lat od dnia płatności, w pół roku po wylo­
sowania przypadającego, w tutejszym sądzie 
pod rygorem amortyzacyi zaprodukowali, 
kupony zaś od powyższych papierów w arto­
ściowych najdalej w ciągu 1 roku, 6 tygo­
dni i 3 dni od dnia rzeczywistej płatności 
każdego z nich w sądzie tutejszym pod 
tym samym rygorem okazali.

Lwów, dnia 17 listopada 1885.

L. 5500 (7673 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy zawiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomego Marka 
Kitę że na skargę Kunegundy Lirowej z dnia 
7 listopada 1885 1.5500 pko. niemu o 20 zł. 
do rozprawy drobiazgowej termin na dzień 
27 listopada 1885 wyznaczono, a jemu ku­
ratora w osobie c. k. notaryusza Sporna u- 
stanowiono.

Wzywa się więc Marka Kitę aby się 
bądź osobiście jaw ił lub innego zastępcę 
sądowi "wskazał. C. k. sąd powiatowy. 

Radłów, 7 listopada 1885.

Konkursa.
L.

L. 1571. (7312 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Białej podaje

do wiadomości, iż dnia Igo kwietnia 1883
zmarł Jerzy Bogusz w Kozach bez pozo- synowie **v j  — - *,» o . , « . i ■

spadku, a dalsi spadkobiercy ś. p. Apolina- < stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
rego P ilew sk ieg o  sa tutejszemu sądowi j Ponieważ miejsce pobytu synów spad-
niewiadomi, przeto wzywamy w myśl §, 128 j fcodawcy Józefa i Jana Boguszów nie J ^  15 ^  g eieny
pat. ces. z dnia 9 sierpnia 1854 wszystkich wiadome, przeto wzywa się ich, J L i l  I na sumę 150 złr. opiewającej; 
którzy z jakiegobądż tytułu wystąpić zamy- j przeciągu roku jednego zgiosui sią w są  ̂ Nr> ]6 na ^  Francigzki Voi t
ślają z pretensyami jako dziedzice do spad- j j wnieśli oświadczenia da sPa _“’łori;a 'n a  sumę 104 złr. opiewającej;

j 6) Książeczki władkowej gal. Zakładu
■' zastawniczego i kredytowego we Lw ow ie:

„ , . . • 1004 S Nr. 892 na imię Romana HubrichaBiała, dnia 5 kwietnia 1884. ^  ^  x ^

ku ' * * ! ret3nSyami jak0 aZleUZKtJ UU “P™- i 1 wniesn UByriauuaom. -   ,
dnia dyief- SW0J8 Pra ^ a w c^g n  roku od ; deklaracya do spadku odebraną zostanie od 
przy ?  tuteJ s^ z,.e zSłoslli * kuratora adw. dr. Łazarskiego dla nich u-
do l  w?.kazaniu takowego oświadczenie się j stanowionego.

spadku złożyli, ile że w razie p rzeciw -, 
n jm  pertraktacya spadku, dla którego tym-

opiewająeej

61^ J8 . (7690 3 - 3 )
W celu nadania opróżnionego stypen- 

dyum z fundacyi ś. p. Piotra W ięcławskie- 
go w rocznej kwocie 150 zł, przeznaczone­
go dla słuchacza praw, rozpisuje się n iniej­
szem konkurs do końca listopada 1885.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
przyłączyć do podań swych oprócz świade­
ctwa ubóstwa i świadectw szkolnych także 
metrykę chrztu w celu wykazania że są u- 
rodzeni w Galicyi, polskiej narodowości i 
rzymsko katolickiego obrządku.

Podauia o to stypendyum mają być 
wniesione w przeciągu terminu konkursowe­
go do kuratoryi fundacyjnej Więcławskiego 
za pośrednictwem przełożonego Wydziału 
prawniczego dotyczącego Uniwersytetu i c. 
k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 października 1885.
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L. 2782. (7721 2 - 8) .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
sekretarza rady przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Rzeszowie a względnie przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mającej, 
rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
w dniach 14 do Prezydyum c. k. sądu ob­
wodowego w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 18 listopada 1885.

f i r i m ł n w n i p  szybko, bez przerwy zatru 
M i u i i i u  i l i i O j  dnienia i pod najściślejszą dy- 
skreeyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku n i e  s z k o d l iw e j  metody, -'szelkie 
ehoroby syfilistyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężuośei, zakaźne i bataralne upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t  d. 

s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  t a j e m n i c z y c h
J ń  l / n e n i a l  Pr sy ulicy Wałowej licz. 3 we 

« ŁI* IVUf p . C l ,  Lwowie, ordynuje od 9 do 12 
przed, od 2 do 5 po południu! |0gF ' Zamiejscowym 
udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 
potrzebne lekarstwa w sposób dyski eeyonalny.

(5655 2-5—?)

L. 67682. (7647 8—3)
Przy c. k. Namiestnictwie we Lwo­

wie opróżnioną jest posada portyeia z pilą­
cą roczną 250 złr. dodatkiem aktywalnym 
25% i z prawem do poboru ubioru urzędo­
wego

Celem obsadzenia tej posady portyora 
ewentualnie opróżnić się mającej posady 
pomocnika sługi urzędowego z płacą roczną 
250 złr., i 25%  dodatku akty walnego roz 
pisuje się niniejszem konkurs z uwagą, iż 
na posadę tę mają prawo pierwszeństwa, 
aspiranci wojskowi posiadający odpowiednią 
kwalifikaeyę i zaopatrzeni certyfikatami 
wmyśl ustawy państwowej z dnia 19 kwie­
tn ia 1872 nr. 60 D i. p. p. Również nad 
mienia się, że portyer obowiązany jest peł­
nić w miarę potrzeby także ."inne powinno­
ści sług urzędowych.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść swe należycie udokumentowane po­
dania najdalej do 20 grudnia. 1885, do c. 
k. Namiestnictwa we Lwowie, a to aspiran­
ci wojskowi zostający w czynnej służbie w 
drodze swej przełożonej władzy wojskowej 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze wła­
ściwej władzy cywilnej.

Odnośne podanie winne być zaopatrzo­
ne w następujące dowody:

1) Znajomości czytania i pisania w 
językach krajowych,

2) cielesnego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego świadectwo 
lekarskie a nadto kandydaci na posadę por- 
tyera wykazać mają wzrost, powyżej m ini­
malnej mr-ry 170 centimetrów,

3) nieposzlakowanego moralnego za 
chowania się, a nareszcie

4) austryjackiego obywatelstwa, a 
względnie aspiranci wojskowi winni dołą­
czyć wspomiany powyżej certyfikat woj- 
skowy»

W końcu winni wszyscy ubiegający 
się w podaniu wyraźnie nadmienić, czy pro­
szą wyłącznie tylko o posadę portyera, czy 
też w razie nadania tej posady jednemu ze 
służących tu już pomocników także o ewen­
tualnie opróżnioną posadę pomocnika sługi 
urzędowego.

We Lwowie, dnia 12 listopada 1885.

F a b ry k a  lio rk ó w
sj

4«

©iNH
SS

e

Ł. J. Malewski
I l W Ó W y

ni. Dominikańska 1. 5.
poleca swą fabrykę korków do
beczek i butelek, w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe 

i koła do mielenia jagieł.
(8 21 - 12)

założona w  r. 1877.

O g f ł o ^ z e i i i e
Zarząd lasów dftbr Sieniawtdiieh ma 

na sprzedaż 3  3 4 ©  c o b o r o w j e l i  sosfs-si
od 42 do 66 centimetrów średnicy, z których 
1860 eztuk jest o milę i %  odialouych od 
spławu na Sanie, reszta o 2% mili.

Zgłoszenia franco przyjmuje Zarząd lasów, 
poczta S i e n i a w a  (7689 2 —2)

M ż O G O O O G ł
P I  Niniejszem polecam moją parową

(b f a r b i a r n i ę
E.3 pod firmą 5453 9 - ?

W. Mieding
przy ul. Jagiellońskiej i. 20 we Lwowie.

Obiady warszawskie.
Z dniem i listopada *885 zaprowadzam 

w restauracji mojej wyłącznie „ o b i a d y  
w a r ;  z a t r s k i e ' '  p;-. 4 0  c n t .  składające 
się z rosołu, mięsa, pieczeni i jarzyny, lub 
zupy, pieczeni, jarzyny i leguminy, w abona­
mencie iic-zę za 30 ob iad ó w  ty lk o  10 z ł r .  
Również wydawane będą kolacye mięsne (10 
potraw do wyboru) po 2 0 c n t .  Także przyj­
muję abonentów do demu. —- Polecając się 
łaskawym względom, zostaję uniżonym sługą: 

Szgmon Fedorowicz, ul Dominikaósira 1. 2. 
____________________________ (7232 9—15)
O ’ pal i sandrowa z maszyną, oraz f O U <  
U f  I I  T E F I A N  na 7 oktaw, znakomity, pra­
wie mwy, krótki, z p ły tą metalową i takież pia­
nino. tanio do sprzedania: Łyczaków 7, Kalinowski.

'_________________________________(7710 1 - 6 )

I b f i n ń a p i t l i f i v  ładnie i stybko pi- 
■Mw J '  7 m. PM ■ J  mi SZąey, pracujący w
nanipaiaeyi rachunkowej, poszukuje zajęcia od go­
dziny 3;;iej po południu do ?mej wieczorem. Adres 
S. t>. J a n o w s k a ,  1 8 ________________

M A J Ł E P S Z Ą ,
Bibułką na papierosy

"j e s t  p r a w d z i w a  b i b u ł k a

L E H O U B L O N
wyrobu francuskiego 

firmy C A W L E Y  &  H E N R Y  w  P a r y ż H

Przed naśladowaniem ostrzega s i ę !

TA BIBUŁKA JE S T  BARDZO ZALECONA 
przez Pp. O r a .  J .  .T. P o h l ,  E .  Lud­
w ig  i  E .  I J p p m a n , profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od eu- 
dzyeb. ingredyeneyi i be- wszelkich pierwiastek 

szkodliwych 7,d r win.

10 lat S y a r a o c y a .

X 10564/pr. (7671 8 - 3 )
Celem obsadzenia jednej posady sekre- 

arza powiatowego w randze X kla^y i je- 
[nej ewentualnie dwóch posad kancelistów _ek 
lam iestnietw a w randze XI klasy, rozpisu- 
e się niniejszem konkurs do końca gru- 
Inia b. r.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
msad winni wnieść swe podania zaopatrzo- 
te w dowody kwalifikacyi i znajomości ję- 
yków krajowych w drodze właściwej do 
łrezydyum e. k. Namiestnictwa.

Pomienione posady nadane będą w myś 
istawy państwowej z dnia 19 kwietnia 1872 
Dz. pr. p. Nr. 60) przed innymi należycie 
[kwalifikowanym wysłużonym podoficerem, 
,?.opatrzonym certyfikatami, jeżeliby nie by- 
o odpowiednich kompetentów z kategoryi 
irzędników państwowych będących w czyn 
Lej służbie lub z kategoryi kwiescentów.

Z Prezydynm c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 14 listopada 1885.

Doniesienia prywatne

J Dr. A. MAJEWSKIEGO '
♦ Z a k ł a d

♦ wbdeleezaiezł' |
♦ w e  X «wow ie (w Kisielu©} ł  
f  otwarty przez całą zimę. f
+  (7727 1—V) $

F o r ł e p l a i i i
słynnych firnr: Frltza, Chyiraczlia, H » r a -  
b'r£~ger» i innych, utrzymuje na składzie i sprze­

daje n  a  j  t »  n  i  e j

Lwów, ul. Akademicka 1. 36,
(7665 3 - 6 )

M 885:  ̂ (7 5 9 5  3— 8)
K O H K S P G l

Nd OnOpOHINfNkl CTHnfNĄIA ĄAA CdŚ-
lUdTEAEH npdRA no  1 0 5  3A p. E d. B7, 
rOA,* H 3h łjtONĄd KA. n. KdpOAlIHhl T ah- 
N£U,Kofi nowdKuiH otx nepKoro Kijpcd ce­
ro roAd.

ńvfddlO I|lT tl TŚIO CTHpfHĄllO nOAHHH- 
TH, AOÓ5KHH CKOH tipOUJEHlA IldU AdAKUit 
A o  a n a  ^  1 ; l ,e u d fip d  1 8 8 5  NOR. CTHA 110- 

CpEACTEOAttŁ 0\*NHBEpCłiTETCKH\*!l EddCTEll A« 
G rd E p o n u r in c K o ro  H n c t h t ś t a  e% A r k o -  

B+. BtlECTH H OANC’f:P EAtEMNO EhlKdBdTlłCA :
d) GBHA+irrEABCTEOArA UpE!|JEHi-A, l|IO 

CŚTk rp. KAT. OEp^Ad.
li) GEHA^TEdkCTKOAtS npdECTKEIlHO- 

CTH H ip o  A®a* N 0CTH CEOErO OUpAAd 
TOMNO HCnOANAIOT.

e) GEiiAdiTEAucTKoMy. oy*no jkectea,
ipo BŁ CTHnEHAiÓHOH IIOAA^P^1! ^  II^JKAd- 
ICTC/h.

r)  GEHAdiTEAkCTOAtZ UlKOdh.Nh.IAWi, 
ŁJJO Nd BhlA^A-łi npdRNHMiH C$Tb, lipHHA- 
THAAH H 13KS EX HdŚKdY* ^Cn^EtUOTZ,

A) KOAinET8ioi|iin I I  roAA npdRa
AOA/KHH KhJKd.SATHCA, l|IO KOAOKRi'8AtrA 
YOpOlUC- OTBhlAH d CrA II I . H IY . rOAOES, 
ipO ILITATCKIII HCnMTA CA AOBpŚ.-US 0\f- 
Cn-fe^OAt*. CAOiKSAH.

Ot%  GTdEpomiriHCKoro H h c tn t3 ta  
A hK O ES, An *  1 4  Ho A Bp d 1885.

B E K I O G R A F I

masa t atramenty
po moźebnie n & j n i ż s z y c b  cenach

1 klg. masy 1 zł. 50 cnt.
Składy . J. F. Fischer, Kraków, Rynek i. 40.

F Szukiewicz, Kraków, Rynek A. B 
K. Baum. Tarnów, Rynek.
H. Bohuss, Jarosław , księgarnia.
E. Hawranek, Lwów, ul. Teatralna.

(7726 1 -5 1

w dwóch gatunkach, 1; Doskonałe 
kuchenne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paczkach po 5 kilgr. z o- 
pakowaniem i franco, pierwsze po: 
•5 złr. drugie 5 złr. 50 cnt. Zarząd 

dóbr N o w e s i a ł o  koło S t r y j a .  (61‘2 3 0 —?)
H —  a — — B — B  II li

M i t  r a m ę
Rękaw iczki w szelkiego rodzaju, kaftani­
ki, kalesony, skarpetki, ogrzew acze ż o ­
łądka, kolan i łydek paoucze, buty fil­
cowe, meszty, kamasze, chustki na sz y ­
je jedwabne i wełniane, czapki futrzane, 
sukienne bieliznę tryk tową dr. Jagera 

kalosze i t. d. 
poleca bardzo tanio 

magazyn towarów modnych, bielizny 
męskiej i wyrobów rękawi-cznie.tyćh,

I -Braci Langner

I L w ó w ,  ni .  H a l i c k a  1. 16. 
_________________  (7*76 6 10)

II ~~ I ■  1 WHIUH 1 I I  iH

J .  W a l l a t l  i  S y n
H A J tD E L  N I  K X A

ł  t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h
w e LWOWIE, w R yniu  sod l. 33.

Z a ł o ż o n y  w r o k u  1 8 4 1 ,
poleca na sezon jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących materyj, na m ę o k i e .  d a m ­
s k i e  i  d z i e c i n n e  u b r a n i a  i to po 

e e n s :C h  b a r d z o  przystępnych, n. p.

Wlaierye na ubrania męskie
po 1 złr. 40 et. zacząwszy, za meter szeroko­
ści i35°/in. — Lodenów od 1 złr. 20 et. za­

cząwszy, 75°/m. szerokości n a  b u r k i .  
F o d s r . s w k i  w kraty pod burki po 90 ent. 

135°/m. szerokości etc. etc. 
Zamówienia z prowineyi tak na materye, 

,-jak również na próbki, uskutecznia się bez- 
jzwłoeznie najdokładniej.
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8 k ł d  f o i t e j i i a o  f>».v
NKKOBA MIJZYUKNA

Ł r 394Ł J$ L  3te l i .
w R y n k u  1. O, I . p l ę i r e .

Nauką gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 krasach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwaraueye. z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
zs gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe n» 
r»ty miesięczne Od 15 złr. — Sławne or­
gany amerykańskie (4968 42 —?)

YX300eX*.XKX :XX • y X 3 0 0 C X X rX X K x%

Ogłoszenie licytacyi.L. 5°5.

€1. k. upr* ga licy jsk i akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
w e Lw owie

podaje do powszechnej wiadomości, żo zap. dle z dniem 81 
sierpnia 1885 roku a nieprolongowane i niewykupione zastawy 

w lasie  zaliczkowej, mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,

iłoto srebro itd.
w dniach 2 i  3 grudnia 1883 r. o godzinie pół 
do lOtej przed południem, wobec c. k. notaryusza przez publicz­
ną, licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacya odbędzie się w lokalnościaeh gmachu Banku hipo­
tecznego pod Nr, 15 r.lae Hali ki (w lokalu na ten cel urządzo­

nym w podwórzu na lewo).
Uwaga. Tylko do dnia poprzedzającego lieytae-yę mogą być przeznaczone do sprzedaży

zastawy wykuT,;one lub odnośne zaliczki prolongowane.

Ł w o w ,  dnia 10 listopada 1885 .
(7523 2 - 3 )

m a a o a m K

D yrekcya.

chustKi m niejs/e i większe w naj- s p o d i s i c c ,  k a m a s z e  «lls* d z i e c i ,
nowszych wyrobach, I l a l l l l A c l h l )  s u k i e n k i ,  i k ^ i f t a n i k i  i  c z a p k i ,
poleca w największym wyborze po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  handel 

F .  M N A I i F R A  I  S Y N A  pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, Plae Kapitulny.
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KAZIMIERZ LEWICKI
Ł Ó W M Y  9 K Ł A D  O f . A

soksIif, uMi towarów n t m
Lwowie, ul. Trybunalska 1. 8.

poIeca a t c s K i i n :
(k; o  n  C h  y )  morskie, naturalne do pasztecików, 

mózgu i t. p.
1 2  s z t u k  ^  z ł r .

Z  drukarni W ł. Łozińskiego ul, Czarneckiego i. 12  dom W ernera. (Zarządca W ład ysław  J .  W eber) Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru

4

n̂ tTC! I


